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Naród polski z ufnością patrzy w przyszłość
Prezydent Bierut o węzłach łączących Polskę ze Stanami Zjednoczonymi

8-mej wieczorem odbył się w Belwederze bankiet 
wydany przez Prezydenta KRN ob. Bolesława 
Bieruta na cześć prezydenta Herberta Hoovera.

Na przyjęciu obecni byli wiceprezydent Grab­
ski, członkowie Prezydium KRN Barcikowski i 
Zambrowski, premier Rządu Jedności Narodo­
wej Osóbka-Morawski, wicepremier Gomółka, 
wicepremier Mikołajczyk, naczelny dowódca 
Wojska Polskiego Marszałek Żymierski, zastępca 
naczelnego dowódcy do spraw politycz. wychów, 
gen. dyw. Spychalski, min. Rzymowski, min. 
Litwin, podsekretarz Stanu Berman, wicemin. 
Modzelewski, wicemin. Wolski, min pełnomocny 
Olszewski, prezes C. U. P. Bobrowski, dyrektor 
Protokołu M. S. Z. Gubrynowicz. Ambasador 
amerykański Bliss Lane przybył w otoczeniu 
członków ambasady.

Prezydent Bierut wygłosił, w czasie bankietu 
następujące przemówienie:

Szanowni i dostojni Panowie. Mamy dziś wy­
jątkową i miłą okazję gościć w swym gronie wy­
bitnych przedstawicieli wielkiego i wspaniałego 
kraju, jednego z potężnych naszych sprzymie­
rzeńców w okresie co dopiero minionej wojny 
i jednego z najczynniejszych inicjatorów i człon­
ków Organizacji Narodów Zjednoczonych, któ­
ra stać ma na straży pokoju świata. Pragnę sko­
rzystać z tej okazji, aby przekazać narodom Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki za pośrednictwem 
naszych znakomitych gości, najserdeczniejsze 
pozdrowienia w imieniu Narodu Polskiego.

Mimo, że narody naszych krajów mieszczą się 
na dwóch różnych półkulach globu — łączy nas 
wiele nici bliskich i wiele wspólnych przeżyć w 
biegu historii. W ciągu minionego stulecia setki 
tysięcy wychodźców polskich związało swój byt 
i swą pracę z waszym krajem, a nasi najwięksi 
bohaterowie narodowi krwią swą wzmacniali 
zbliżanie naszych narodów w najważniejszym 
okresie historii Stanów Zjednoczonych, bo w 
okresie walki o jej niepodległość.

Z kolei Stany Zjednoczone dwukrotnie już w 
przełomowych chwilach historii Europy i Polski 
przychodziły z pomocą, wznosząc swój wkład do 
zwycięstwa narodów walczących o wolność i po­
kój przeciwko niemieckiemu najeźdźcy. Dwu­
krotnie w ciągu ostatnich 30 lat Polska korzy­
sta z pomocy Stanów Zjednoczonych w okresie 
dźwigania się ze zniszczeń i trudności spowodo­
wanych przez barbarzyński najazd niemiecki.

Naród polski, bardziej niż jakikolwiek inny 
naród, oceni tę pomoc, ponieważ żaden inny kraj 
nie poniósł tak dotkliwych strat i nie dźwiga na 
sobie dziś tyłu ciężarów i fatalnych skutków woj­
ny co Polska.

Chciałbym tu w obecności Waszej dostojni 
Panowie, z całą mocą podkreślić, że w tym co 
mówię, nie ma żadnej przesady Wskazując na 
wyjątkowe trudności naszego kraju czynię to 
nie w tym caju, aby wpłynąć na Waszą opinię, 
wykorzystując fakt, że misja Panów otrzymała 
od swego rządu zadania określenia rzeczywistych 
potrzeb i zasobów żywnościowych w poszczegól­
nych krajach Europy i świata i że od Waszej 
Panowie opinii zależeć będzie dalsze ustosunko­
wanie się Stanów Zjednoczonych do zagadnienia 
właściwego rozdziału rozporządzanych zasobów. 
Nie ma podstawy, aby wątpić, że misja, na któ­
rej czele stanął tak znakomity mąż Stanu, jakim 
jest dzisiejszy nasz dostojny gość Pan Prezydent 
Hoover, wywiąże się ze swego zadania z całko­
witą bezstronnością i obiektywnością, jakiej tak 
ważna misja wymaga. Moim pragnieniem jest 
raczej podkreślić, że pełne przyjaźni uczucia 
Polski do wielkiego narodu Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej opierają się nie na do­
raźnych i przejściowych układach czy stosunkach, 
ale na tej więzi historycznej, która kształtowała 
się w ciągu wieloletniego okresu wspólnych dzie­
jów i przyżyć łączących nasze narody.

W tych wspólnych przeżyciach jako najbardziej 
dobitna i szlachetna cecha uwypukla się jedna­
kowo silnie u naszych narodów umiłowanie pra­
cy, pokoju i niezależności. Polska, która dopiero 
co przeżyła straszliwą gehenną 6-cio letniej nie­
woli, Polska, która wraz z naszym wielkim sprzy­
mierzeńcem na wschodzie spłynęła najobficiej 
krwią w ostatniej wojnie, Polska, która wśród 
zgliszcz i ruin po przebytych ciężkich walkach 
i cierpieniach odradza się do nowego życia — dziś 
bardziej niż kiedykolwiek uczci i ceni te wielkie 
zasady: pracy pokoju i niezależności. W nowym 
układzie stosunków powojennych naród nasz 
pragnie pozostać wierny tym właśnie zasadom 
Na_ gruncie tych zaąad pragnęlibyśmy kształto­
wać nadal stosunki jak najbliższej współpracy z 
innymi narodami i państwami wchodzącymi w 
skład Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Jest naszym najgłębszym życzeniem, aby w 
toku tej współpracy dojrzewało wzajemne zbli- 
zenie zrozumienia i przyjaźni narodu polskiego 
p wielkim krajem, który reprezentuje tu Pan, 
t anie Prezydencie i przybyli wraz z Panem do­
stojni obywatele Stanów Zjednoczonych.

Pozwolę sobie wypowiedzieć przy tym szcze- 
°,twarcie> jak rozumiemy tę przyjaźń i to 
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państwem, że jest ono wielkie i bogate, a my zo­
staliśmy przez wojnę potwornie zniszczeni i prze­
żywamy wiele trudności, związanych z sytuacją 
powojenną. Ta nierówność położenia naszych kra­
jów raczej krępuje nas i być może, nie wypowia­
dałbym tu naszych życzeń, gdybym nie kierowa! 
się względami bardziej ogólnymi. Najpoważniej­
szym z tych względów jest konieczność zbliże­
nia i współpracy między narodami w celu ugrun­
towania i utrwalenia pokoju. Polska pragnie po­
koju, gdyż jest on warunkiem jej pełnego od­
rodzenia, a wierzymy, że Stany Zjednoczone, 
które dotychczas walczyły ofiarnie z niemiec 
kimi burzycielami pokoju będą i nadal współ­
działały w ugruntowaniu stosunków pokojowych 
w świecie.

Najpewniejsza gwarancja pokoju światowego 
jest dalsza bliska i przyjazna współpraca trzech 
wielkich mocarstw, której widomym i wspaniałym 
owocepi było zwycięstwo nad państwami Ós>i 
i wyzwolenie z niewoli wszystkich ujarzmionych 
narodów, wśród których znajdowała się i Polska. 
A jako naród najbardziej zagrożony przez nie­
miecką ekspansję, jesteśmy jak najbardziej za­
interesowani w przymierzu i współpracy trzech 
wielkich mocarstw, które te ekspansje złamały.

Rządy polskie przed wojną nie posiadały zro­
zumienia dla olbrzvmiej wagi zbliżenia Polski 
z jej sąsiadem wschodnim, jako gwarancji po­
koju w Europie, co stało się szczególnie widoczne 
w świetle ciężkich doświadczeń wojny ubiegłej. 
Dzisiejsza Polska, w której wpływ na rządy i ich 
politykę uzyskały najszersze i. najbardziej twór­
cze warstwy naszego narodu — znalazły formy 
i sposoby usunięcia odwiecznych zadrażnień i u- 
gruntowania przyjaznego sąsiedzkiego współ­
życia z naszym wielkim sąsiadem ZSRR W ten 
sposób rozwiązany został jeden z najbardziej pod­
stawowych warunków trwałego pokoju i współ­
pracy wśród państw, znajdujących się w centrum 
Europy. W ten sposób usunięte zostały wszelkie 
względy, które mogłyby krępować zbliżenie mię­
dzy Polską i Stanami Zjednoczonymi w ich dą­
żeniu do trwałego pokoju. Jednym z najdonio­
ślejszych czynników trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie jest zwrócenie Polsce przez 
konferencję w Poczdamie przy współudziale pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Trumana jej 
prastarych ziem, będących kolebką naszej hi­
storii, przez ustalenie granic Polski na OdTze i Ni- 
sie Łużyckiej. Dlatego też naród polski, mimo 
doznanych zniszczeń i cierpień patrzy z ufnością 
w przyszłość i liczy na poparcie ze strony sprzy­
mierzeńców w wykonaniu swej twórczej misji 
pokojowej w centrum Europy.

Cennym czynnikiem sprzyjającym zbliżeniu na­
szych krajów jest waga liczebna polskiego wy- 
chodztwa w życiu gospodarczym i kulturalnym 
narodów Stanów Zjednoczonych. Fałszywa i nie­
życzliwa Polsce propaganda starała się usposobić 
niechętnie pewne grupy ludzi w Stanach Zjedno­
czonych, do tych koniecznych i zdrowych zmian 
społecznych, które dokonały się w Polsce w wy­
niku wojny. Tym niemniej fałszywe obrazy, ja­
kie propaganda ta szerzyła w Polsce, znikają w

Greiserosadzonywwięzieniu mokotowskim 
w Warszawie

dżiny 10,30 na lotnisku w Frankfurcie przybyła 
polska delegacja oraz przewodniczący polskiej 
misji wojskowej przebywającej na terenie Niemiec 
płk. Muszkat i pik. Cbrempiński. W kilka minut 
później nadjechał samochód, w którym pod kon­
wojem amerykańskim znajdowali się Fischer 
Greiser. Na lotnisku znajdowali się już dzienni­
karze, i fotoreporterzy amerykańscy. Nastąpił akt 
wydania. Do jednego z pokojów dworca lotniczego 
wprowadzeni zostali obaj zbrodniarze, obok któ­
rych stanęła bezzwłocznie straż, przy czym mjr. 
Perkowski zakomunikował Fischerowi i Greise- 
rowi, że w imieniu władz polskich przejmują ich 
z rąk władzy okupacyjnej amerykańskiej, celeir 
odtransportowania do Polski.

Nadmienić należy, że Fischer, który był wpro­
wadzony pierwszy na widok polskich wojskowych 
zdradzał wyraźne objawy zaskoczenia i zdener­
wowania.

Greiser był spokojniejszy, lecz wyraźnie się 
zdetonował w momencie, g^y usłyszał, że jedzie 
do Polski. W następstwie podpisany został pro­
tokół zdawczo-odbiorczy, po czym obu zbrodnia­
rzy wprowadzono do samolotu. Przebieg ekstra­
dycji został sfilmowany. Nastąpiły pożegnania i 
samolot ruszył.

Warszawa (obsł. wł.). W sobotę na lo­
tnisku na Okęciu wylądował specjalny sa­
molot, który przywiózł b. gubernatora War­
szawy Fischera i gubernatora tzw. Warthe- 
landu Greiseira. Przestępcy ci zostali wydani 
Rządowi Polskiemu przez amerykańskie 
władze okupacyjne. Obaj zbrodniarze prze­
prowadzeni zostali do samochodów ciężaro­
wych i pod silną eskortą odwiezieni do wię­
zienia Mokotowskiego. Staną oni przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym.

Jak sie odbyło 
wydanie Greisera i Fischera?
Warszawa ((PAP). W dniu 28 marca rb. 

ekipa oficerów Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego z majorem Perkowskim na czele wraz 
z prokuratorem dr. Sawickim przybyła do Frank­
furtu. Władze amerykańskie były już 'zawczasu 
powiadomione o mającym nastąpić przylocie 
polskiej delegacji i poczyniły przygotowania ma­
jące na celu przekazania Greisera i Fischera Rzą­
dowi Polskiemu. Okazało się przy tym, że trzeci 
ze zbrodniarzy — Buehler, znajduje się w chwili 
obecnej w Norymberdze, do dyspozycji Między­
narodowego Trybunału, przed którym ma składać 
zeznania w charakterze świadka w sprawie 
Franka.

marę tego, jak prawda dociera do umysłów ludz­
kich i nie wątpię, że przyjazd pańskiej misji i 
naoczne zetknięcie się z naszą rzeczywistością 
przyczyni się również do rozproszenia nieprawdzi­
wych wersyj, rozsiewanych o Polsce Ułatwi to 
również naszemu wychodztwu otoczenie odrodzo­
nej Polski tymi samymi zdrowymi i serdecznymi 
uczuciami, które wiązały się zawsze ze swym sta­
rym krajem. Prosząc Panów o przekazanie na­
szych najszczerszych i najgorętszych pozdrowień 
wszystkim naszym współobywatelom, mamy 
oczywiście przede wszystkim na myśli i tych, 
którzy związani są z narodem polskim więzami 
pokrewieństwa narodowego i kulturalnego i któ­
rzy zawsze byli nam najbliżsi.

Wreszcie dalszym obiektywnym czynnikiem, 
sprzyjającym zbliżenie między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi jest fakt, że między naszymi

Ameryka ekce wziąć czynny udział 
w utrwaleniu pokoju i zwalczeniu widma głodu

Chcę mówić o wielu silnych więzach łączących 
nasze dwa narody. Dziwna rzecz, choć Amerykę 
dzieli od Polski połowa kuli ziemskiej — żywi ona 
dla narodu polskiego specjalne uczucie szacunku 
i miłości. Trzeba zwrócić uwagę na fakt, że licz­
ba Polaków, obywateli amerykańskich stanowi 
% część ludności Polski.

W minionym okresie wielkich cieTpień i zma­
gań o wolność pogłębiły się jeszcze bardziej uczu­
cia sympatii Ameryki dla Polski, za jej heroizm 
w walce, za ogrom poświęcenia w tym ogólno­
światowym wysiłku nad pokonaniem tyranii. 
Ameryka raz jeden walczyła o swoją niepodle­
głość, o niezależność od starego świata, Polska 
przez 1000 lat toczyła boje o swoją wolność, o 
ugruntowanie niepodległości. I niezależnie od 
tego, jak głęboka warstwa popiołów byłaby przy­
sypana, w jakich ruinach by się znalazła — zaw­
sze z tych popiołów zwycięska i żywotna po- 
wstaje. Mam ze sobą, Panie Prezydencie, 5 współ­
pracowników, którzy byli ze mną w Polsce 25 
lat temu i dlatego łatwiej będzie mi wypełnić 
instrukcje prezydenta Trumana, aby — choć 
różne będą problemy — zajmować się tylko spra­
wami żywnościowymi. Jakiekolwiek różnice poli­
tyczne i ideologiczne mogą istnieć na świecie —

„Najcięższa sytuacja żywnościowa, jaką dotąd 
widziałem”—mówi Noover

tycznych, intelektualnych i moralnych zniszczeń, 
jakie znają dzieje ludzkości. Misja moja nie ma 
nic do czynienia z sprawami politycznymi, eko­
nomicznymi, społecznymi, lecz ma jedynie na 
względzie kwestię żywnościowy. Armie cztery 
razy przechodziły przez terytorium Polski, ży­
wiąc się produktami kraju. Niemcy okupowali 
ją przez 6Vs lata. Ludność nowej Polski wynosi 
24 miliony, to jest o 11 milionów mniej jak przed 
wojną. Zniszczenie w ludzkich siedzibach jest 
olbrzymie. W samej Warszawie 50% budynków 
leży w gruzach, większość ludzi w zniszczonych 
okolicach żyje w najgorszej nędzy pozbawiona 
odzieży, mebli i opieki.

Następnie b. Prezydent Hoorer podkreślił, że 
sytuacja żywnościowa jest bardzo ciężka. Ba­
dania przeprowadzone przez amerykańskich eks-

, . _ ,. ! pertów dowodzą również niedorozwój dzieci
Jak ustalono — wydanie Buehlera wraz z sz«- wskutek niedożywienia. Obraz ten jest straszny, 

regiem dalszych brodmarzy nastąpi wkrótce, Wła-1 dalszym ciągu prezydent Hoover omówił
dze amerykańskie z całą serdecznością przyjęły | trudnośCi aprowizacyjne na całym świecie. Około 
polską delegację i poczyniły wszelkiego rodzaju; j/t miliarda ludzi nie ma zapewnionego minimum 
ułatwienia przy załatwianiu formalności związa- żywności. Najcięższym jest okres najbliższych 
nych z ekstradycją. W dniuJSO marca, około, go- 4 miesięcy, dzielących nas od żniw. Zbiory tego- 
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Warszawa (obsł. w}.). W dniu wczorajszym 
prezydent Hoover przyjął na konferencji praso­
wej dziennikarzy polskich i zagranicznych. Pre­
zydent Hoover złożył oświadczenie, w którym po­
wiedział między innymi: Znajduje się tu najcięższa 
sytuacja żywnościowa, jaką gdziekolwiek dotąd 
widziałem. Jedynym promieniem światła jest 
nadzieja i dzielność narodu polskiego. Wygrze­
buje się on spod największych fizycznych, poli-

krajami nie było nigdy jakichkolwiek sprzecz­
ności interesów czy dążeń. Jest wiele rzeczy, 
które nas łączą, lecz nie powinno być żadnych, 
które by nas dzieliły, prócz odległości geograficz­
nej. W tych warunkach istnieje możliwość jak 
najbliższej wzajemnej współpracy na podstawie 
równości i poszanowania wzajemnego, niezależ­
ność dążeń i własnych dróg rozwojowych każde­
go narodu. Wierzymy, że to jest jedynie właściwa 
i zdrowa podstawa współpracy i przyjaźni mię­
dzynarodowej. Kończąc to moje powitanie pra­
gnę wznieść toast o pomyślność i szczęście naro­
dów Stanów Zjednoczonych, za prezydenta Wa­
szego Państwa pana Trumana i za Pańskie zdro­
wie, Panie Prezydencie, oraz na zdrowie wszyst­
kich przybyłych z Panem szanownych gości.

Po przemówieniu Prezydenta Bieruta zabrał 
głos prezydent Hoover:

wszystkie one znikają wobec niebezpieczeństwa 
głodu w tej części świata.

Musimy uzyskać jak najlepsze perspektywy do 
przezwyciężenia tego niebezpieczeństwa. Gło­
sić chcę potrzebę pokoju na świecie Od ukoń­
czenia pierwszej wojny światowej powstaje mię­
dzynarodowa organizacja przeciwko wojnie. 
Ameryka nie stoi na uboczu od tej organizacji. 
Chociaż oddalona jest wielką przestrzenią od 
reszty świata, chce brać udział w budowie trwałe­
go pokoju dla rozwoju powszechnego dobrobytu, 
cywilizacji i kultury.

Doświadczenia ostatnich 25 lat przekonały 
Amerykę, że powinna wziąć czynny udział w 
ustaleniu i utrwaleniu pokoju. Wierny, że pokoju 
tego nie będzie bez światowej współorganizacji 
i kooperacji, nie przyczyni się też do zabezpiecze­
nia pokoju widmo głodu. Naszym zadaniem bę­
dzie przeciwdziałać temu niebezpieczeństwu 
głodu.

Wznoszę toast za pomyślność Pana, Panie Pre­
zydencie jako zwierzchnika państwa, za pomyśl­
ność dzielnego Narodu Polskiego.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle przyjemnej
I atmosferze.
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dobre. Do przetrzymania do następnych zbiorów 
potrzeba 20 milionów ton zboża, podczas gdy 
rezerwy wynoszą jedynie 11 milionów. Nastę­
pnie b. prezydent Hoover odpowiedział na py­
tania postawione przez dziennikarzy. Stwierdził 
on, że ponieważ nie jest reprezentantem UNRRY, 
bada sytuację żywnościową na świecie tylko 
na prośbę prezydenta Trumana Z tego też wzglę­
du nie może złożyć oświadczenia, jaką pomoc 
uzyska Polska. Na pytanie, jakie dostawy po­
trzebne są Polsce, aby zapobiec głodowi, b. pre­
zydent Hoover powiedział, że będzie to zależało 
od stosunku potrzeb i aprowizacji 'Polski do 
możliwości dostaw. Padły również pytania czy 
Polska jest zagrożona bardziej głodem jak Niem­
cy i Włochy. Odpowiadając na nie b. prezydent 
Hoover oświadczył, że w Niemczech jeszcze nie 
był, natomiast Włochy mają większe rezerwy ży­
wności aniżeli Polska. W ciągu 12 miesięcy po 
pierwszej wojnie światowej Polska otrzymała ze 
St. Zjednoczonych 3 590 000 ton zbóż i 75 000 ton 
tłuszczu i artykułów spożywczych zostało prze­
znaczonych dla dzieci polskich oraz 86 000 ton 
lekarstw. Na zakończenie konferencji b. prezy­
dent Hoover wyraził nadzieję, że będzie mógł w 
przyszłości dopomóc Polsce.
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W obronie naszych praw

Społeczeństwo potępia mowę Churchilla 
i domaga się sądzenia Greisera w Poznaniu

Ostatnia mowa Churchilla w Ameryce, która 
apotkala się z powszechnym potępieniem w ca­
łym święcie, nie przeszła również bez echa w na- 
azym kraju. Na terenie całej Polski odbywają się 
manifestacyjne wiece, na których naród wypo­
wiada sie przeciwko atakom angielskiego męża 
stanu na nasze prawa do granic zachodnich. Wy­
raźne stanowisko w tej sprawie zajęło także spo­
łeczeństwo poznańskie, biorąc udział w wielkim 
wiecu, jaki odbył się w dniu wczorajszym na 
placu Wolności w Poznaniu. W'ec rozpoczęło 
przemówienie prokuratora A. Zachuty, przedsta­
wiciela PZZ. Naród polski — powiedział m. in. 
prokurator Zachuta — przelewał krew na wszyst­
kich frontach świata nie tylko o wolność naszego 
państwa, lecz również w obronie Anglii, z tym 
większym więc zdziwieniem przyjmuje mowę by­
łego premiera Churchilla, w której kwestionuje 
on nasze odwieczne prawa do ziem nad Odrą 
i Nisą. Pewne czynniki zagraniczne, zwłaszcza 
przedstawiciele klasy kapitalistycznej, niechętnie 
widzą nową Polskę zbudowaną na zasadach sze­
roko pojętej demokracji, i pragną naród nasz 
rzucić w wir nowej wojny. My, którzy z każdej 
walki wychodziliśmy zdruzgotani i ponosiliśmy 
największe straty, potępić musimy kategorycznie 
każdą koncepcję konfliktu zbrojnego, który stał­
by się dla nas ostateczną zgubą. Posiadamy pra­
wo do ziem, które wywalczone zostały krwią żoł­
nierza polskiego, przelaną na wszystkich frontach 
świata. Polska nie może stać się przedmiotem 
targów dyplomatycznych i intryg międzynaro­
dowych.

Poruszając sprawę sądzenia zbrodniarzy hitle­
rowskich, działających w czasie okupacji na na­
szych terenach, mówca wyraził opinię, że kat 
ludu wielkopolskiego, jeden z największych zbro 
dniarzy niemieckich, winien być sądzony w Po 
znaniu, w mieście, które najboleśniej odczuło 
barbarzyńskie rządy niemieckich gnębicieli.

Z ramienia komisji porozumiewawczej stron- 
nictw politycznych przemówił następnie ob. Izy- 
dorczyk. Omawiając osiągnięcia demokracji poi 
skiej w okresie powojennym, podniósł zasługi 
wszystkich stronnictw i ugrupowań, które już w 
latach okupacji wypowiedziały wojnę imperiali­
zmowi Niemiec i polskiemu faszyzmowi. Naród 
polski, zgrupowany w partiach politycznych, 
strzec będzie zdobyczy nowego ustroju, stojąc 
na straży swych słusznych praw. Sojusz bratnich 
narodów słowiańskich, a szczególnie zaś polskiego 
z narodami ZSRR, stworzy taką potęgę, która 
zdoła oprzeć się wszelkim zakusom niemczyzny 
i zniweczy knowania rodzimej reakcji. Z kolei 
ob. Izydorczyk, rozprawiwszy się z wrogą nam 
propagandą, która próbuje siać zamęt wśród spo

Przemówienia zakończone zostały okrzykami
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, Wojska Pol­
skiego, Marszalka Roli-Żymierskiego i Prezy­
denta Bieruta. Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję treści następującej: .

Wyrażamy zdziwienie wobec stanowiska zaję­
tego przez p. Churchilla w sprawie polskich granic 
zachodnich i oświadczamy, że powrót Polski na 
zachód jest niezależnym aktem woli całego na­
rodu w wyniku jego samodzielnej politycznej de­
cyzji i stać będziemy twardo w obronie słusznych 
spraw narodu polskiego. •

Nad Odrą, Nisą i Bałtykiem na starej piastow­
skiej ziemi cały naród polski odbuduje państwo 
wskrzeszane myślą polityczną i dziełem wielkich 
przodków Mieczysława I, Bolesława Chrobrego

Bolesława Krzywoustego.
Państwo Polskie wróciwszy nad Odrę, Nisę 

Bałtyk, dopełnia sprawiedliwego aktu dziejowego 
i wyrównuje krzywdy wyrządzone mu przez na­
ród niemiecki.

Granica na Odrze, Nisie i Bałtyku jest granicą 
bezpieczeństwa Polski. Kto podważa tę granicę, 
godzi w niepodległość Polski, wznawia niebez­
pieczeństwo niemieckie i zagraża pokojowi świata.

W imieniu milionów pomordowanych rodaków 
przelanej krwi żołnierskiej domagamy się, aby 

słuszne prawa Polski zostały uznane i uszano­
wane. Naród Polski nie odda swych odwiecznych 
ziem, a tym, którzy godzą w nasze granice, wypo­
wiada zdecydowaną walkę.

W sprawie zbrodniarzy niemieckich zebrani 
wypowied/ieli się za koniecznością sądzenia naj­

większego z nich — Greisera w Poznaniu Uchwa­
lona rezolucja brzmi:

Społeczeństwo m. Poznania zgromadzone w 
dniu 31 marca 1946 r. na wiecu zwołanymi przez 
Polski Związek Zachodni w związku z wydaniem 
władzom polskim Greisera oświadcza co 
następuje:

Po tysiącu lalach swej zbrodniczej polityki w 
XX w. naród niemiecki dopełnił zła, znieważając, 
naszą kulturę i cywilizację. Ukoronowaniem tej 
polityki byl hitleryzm, zmierzający systematycz­
nie do wymordowania Narodu Polskiego. Jednym 
z głównych filarów bezwstydnego reżimu i pod­
żegaczem wojennym był krwawy kat ludu wielko­
polskiego Arthur Greiser, który w zbrodniczej gor­
liwości prowadził dzieło wyniszczenia nas w Po­
znaniu i Wielkopolsce pozostawiając na tym te­
renie tysiące wdów i sierot.

Przed Trybunałem Norymberskim odpowiada za 
swe czyny cały naród niemiecki. Przed Trybu­
nałami Zwycięskich Narodów stanąć muszą ich 
kaci i zbrodniarze. Przed Polskim Trybunałem 
Narodowym, stolicy piastowskiego państwa w Po­
znaniu stanąć musi nasz kat i zbrodniarz naj­
większy były „Gauleiter" Arthur Greiser.

Cala Wielkopolska, manifestując swą zdecydo­
waną wolę, w imieniu poległych, pomordowanych 
i pohańbionych, za wszystkie wyrządzone krzywdy, 
godzące w konor Narodu i Państwa Polskiego, do­
maga się więc publicznego sądzenia i wymierze­
nia sprawiedliwości temu zbrodniarzowi w Po­
znania.

Manifestacja na placu Wolności zakończyła się 
odśpiewaniem „Roty*.

Wykryto szeroko rozgałęziony 
organizację hitierowsky

Warsz awa (obsł. wł.). Na terenie całych'ganizacji, znajduje się w więzieniu. Podczas so-
Niemiec i Austrii, odbyły się w sobotę wielkie' botniej obławy zatrzymano podejrzanych w licz* 
obławy, w których wzięła udział wojskowa żau- i bie 800 osób, 
darmeria W. Brytanii St. Zjednoczonych i Rosji.

łeczeństwa polskiego — stwierdził, że wszyscy 
zdrowo myślący obywatele potrafią odróżnić in­
synuację od realnej rzeczywistości. Dziś, gdy za­
czynamy się dźwigać do nowego życia, potępić 
musimy wszelkie próby umniejszenia naszej sity 
państwowej przez czynniki międzynarodowe, 
które odmawiając nam praw do ziem nad Odrą 
i Nisą, próbują rozpętać nad światem nową za­
wieruchę wojenna. Przemówienie swe zakończy! 
ob. Izydorczyk okrzykami na cześć Rządu Jedno­
ści Narodowej oraz sojuszu polsko-radzieckiego.

Z kolei prezes Związku b. Więźniów Politycz­
nych ob. Czyszewski, wyrażając opinię tych 
wszystkich, którzy jako więźniowie obozowi bez­
pośrednio odczuli barbarzyństwo i brutalność 
niemieckich gnębicieli. oświadczył, że mowa Chur­
chilla godzi w żywotne interesy naszego państwa. 
Mówca żąda! jak najsurowszego ukarania wszyst­
kich zbrodniarzy niemieckich, którzy stali się 
przyczyną morza cierpień i lez milionów Polaków.

Pamięć poległych i zamordowanych w obozach 
koncentracyjnych uczcili zebrani jednominuto­
wym milczeniem.

W imieniu Wojska Polskiego mjr Michalak za­
pewnił, że żołnierz nasz stać będzie zawsze na

Wykryto szeroko rozgałęzioną organizację nie­
miecką, której działalność skierowana była prze­
ciw amerykańskim, brytyjskim i rosyjskim woj­
skom okupacyjnym. Na czele tej organizacji stał 
przywódca „Hitlerjugend*' Aksmann. Organizacja 
ta miała na celu odrodzenie ideologii narodowo- 
socjalistycznej. Na pierwsze ślady tej organizacji 
natrafiono po kapitulacji Niemiec. Organizacja ta 
zataczała coraz większe kręgi a jej przywódcy 
umieli sobie zaskarbić zaufanie okupacyjnych 
władz wojskowych. Amerykańska policja areszto­
wała zaraz na początku Aksmanna i jego 7 to­
warzyszy. Obecnie 200 osób, tworzących trzon or-1

Opodatkowanie niższych 
funkcjonariuszów NSDAP w Austrii
Londyn (API). Z Wiednia donoszą, że rząd 

austriacki rozpatruje obecnie projekt ustawy, na 
mocy której tzw. drobniejsi hitlerowcy tj. niższy 
funkcjonariusze NSDAP zostali obłożeni dodat­
kowym podatkiem w wysokości 20%. Ustawa prze­
widuje również scedowanie na rzecz państwa czę­
ści majątków w wysokości 20—50%. Wszyscy ci 
drobniejsi hitlerowcy zostaną wyłączeni z kiero­
wniczych stanowisk życia politycznego i spo­
łecznego.

Wybory w Grecji rozpoczęte

Wyjazd Hoovera do Finlandii
Warszawa (PAP). W dnin 31 maTCa br. 

o godz. 9-tej rano prezydent Hoover udał się yl 
towarzystwie Bliss Lane do Belwederu, aby przed 
swoim wyjazdem z Polski pożegnać Prezydenta 
Bieruta i podziękować równocześnie za gościnę, 
z której korzystał, będąc gościem Prezydenta Bie- 
ruta podczas swego pobytu w Warszawie.

O godz. 10-tej nastąpił odlot z lotniska Okęcie 
do Helsinek. Prezydenta Hoovera żegnali w imię, 
niu Rządu R. P. Min. Żeglugi i Handlu Zagranicą, 
nego ob. Jędrychowski, Wicemin. Spraw Zagra- 
nicznych ob. Modzelewski, Dyr. Kanc. Cyw. Pre2 
K. R. N., Dyr. Próf. Dypl. M. S. Z Gubrynowicj 
i Nacz. Wydziału amerykańskiego M. S. 2 
Sośnicki. Obecni byli również Amb. Stanów 
Zjednoczonych Biiss Lane w otoczeniu wszyst­
kich członków Ambasady oraz poseł Finlandii 
w Warszawie Jarnefeld.

Londyn (obsl. wl.). Były prezydent St. Zje­
dnoczonych — Hoover, który jest obecnie kie­
rownikiem komitetu przeciwglodowego, objeżdża 
obecnie Europę, poczem przedłoży sprawozda­
nie o sytuacji żywnościowej prezydentowi Tru- 
manowi. Wczoraj wieczorem Hoover udał się do 
Finlandii, gdzie spotkał się z prezydentem i człon­
kami rządu fińskiego. Następnie uda się on do 
Sztokholmu. Prezydent Hoover mówiąc o świa­
towej sytuacji żywnościowej powiedział, że naj­
trudniejszym okresem będą najbliższe 4 mie­
siące aż do zbiorów, które zapowiadają się dobrze 
na dwóch kontynentach. ,,

Pian działania UNP.RY
Warszawa (obsł. wl.). Dn. 29 marca rb 

odbyło się posiedzenie Rady UNRRY, na którym 
ustępujący dyr. Lehman podkreślił w przemówie­
niu konieczność racjonowania żywności celem 
uniknięcia powszechnego głodu. Po nim zabrał 
głos nowy dyrektor UNRRY — były burmistrz 
Nowego Jorku, la Guardia, który oznajmił, że 
następne posiedzenie Rady UNRRY odbędzie się 
za trzy tygodnie w Waszyngtonie. Po przemówie­
niu przyjęto szereg wniosków. W jednym z nich 
postanowiono, że UNRRA będzie udzielała po­
mocy wysiedleńcom nawet bez zgody ich rządów. 
Po dyskusji nowomianowany dyrektor przedsta­
wił swe postulaty, wśród których na pierwszy 
plan wybija się konieczność otrzymania statków 
dla transportów UNRRY. Nowy dyrektor UNRRY 
zamierza kupić większe ilości zboża w Argenty­
nie i ułożył inne zadania w trzech punktach:
1. dostarczenie żywności do krajów głodujących,
2. zapobieganie epidemiom, 3. doprowadzenie zruj­
nowanych krajów do samowystarczalności.

Warszawa (obsł. wl.). Radio moskiewskie 
komentując działalność UNRRY na terenie kra­
jów, zniszczonych wojną, podało, że dostawy 
UNRRY nie są proporcjonalne do zniszczeń i nie 
są równomiernie rozprowadzane.

Posiedzenie Rady Naczelnej PPS
Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj' odbyło się 

w Warszawie posiedzenie Rady Naczelnej PPS. 
Na porządikn obrad posiedzenia Rady figuruje 
sprawa referendum. Referendum to wywołało wiel­
kie zainteresowanie. Obrady wczorajsze Rady 
PPS stanowią bardzo ważny moment w dziejach 
odradzającego się państwa polskiego.

Londyn (API). Wczoraj odbyły się wybory 
w Grecji. Radio brytyjskie donosi, że 240 ekip 
obserwatorów angielskich, amerykańskich i fran­
cuskich objeżdża kraj w samochodach, na łodziach 
a nawet samolotami, by kontrolować 1700 biur 
wyborczych. Ekipy zaopatrzone są w przenośne 
aparaty radionadawcze i odbiorcze. We wszyst­
kich biurach wyborczych ustawione są posterunki

wojska i policji greckiej. Żołnierze brytyjscy po- 
zostają wprawdzie w koszarach, lecz znajdują się 
w pogotowiu. Wczoraj zakończyła się kampania 
wyborcza. Zanotowano tylko jeden większy incy­
dent, gdy policja wystąpiła w Atenach przeciw 
wiecom organizacyj lewicowych. Kilkanaście osób 
odniosło obrażenia.

Plebiscyt w sprawie fuzji 
komunistów z socjaldemokratami w Niemczech
Berlin (obsł. wł.). Na wczorajszą niedzielę 

ogłoszony był plebiscyt w sprawie fuzji partii ko-
____ r_ ________ ___ ___ munistycznej z socjaldemokratyczną. W go

straży tych ziem, które zdobyte zostały wielkim | dżinach popołudniowych rozgłośnia angielska po- 
wysiłkiem ofiar i krwi przelanej na wszystkich • twierdziła wiadomość o odbywającyóa się plebi- 
frontach świata. ‘scycie w strefie brytyjskiej i amerykańskiej. Brak

natomiast wiadomości ze strefy rosyjskiej. W so­
botę ogłoszono urzędowo, że władze rosyjskie 
zgodziły się na przeprowadzenie plebiscytu, ale 
pod pewnymi warunkami. Dotąd jednak nie ujaw­
niono, ozy warunki te zostały wypełnione.

Dziad i baba
Był sobie dziad i baba,
Chata im się waliła...
Ona — choć bardzo słaba —
Nadziei nie traciła.

Biegnie do kolektury 
I los sobie kupuje,
I wnet wspaniale mury 
Zamiast chaty buduje.

•
Ciągnienie IV klasy rozpocznie się 4 kwietnia 

i trwa 8 dni. Cena */. losu dla nowowstępującego 
do gry zł 200,—, a więc ryzykując 25,— zł dzien­
nie uczestniczy się w rozgrywce 21 000 wygra­
nych na ogólną kwotę 34 906 000,— zł Główna 
wygrana Milion. j_35

Arkady Fiedler

WYSPA
I.

Kiepokojźęcy uśmiech
Europejczyk ląduje na Madagaskarze zwykle 

w Majunga na północno-zachodnim wybrzeżu. 
Widzi wiele nowych rzeczy w tropikalnym 
porcie i jeżeli ma żywe oczy i młode serce, wpa­
da w zachwyt. Podziwia cieniste mangowce, stare 
jak świat baobaby, najpowabniejsze niebo, śli­
czne bungalowy w powodzi fioletowych bougain- 
villei, lecz najbardziej podnieca go widok ludzi. 
Wiedział o tym już przedtem, był na to przygo­
towany, a jednak jest oszołomiony. Oszałamia go 
widok ludzi: różno litość strojów, typów, ras, ry­
sów twarzy.

— To chyba jakaś piękna Chinka! — woła do 
przyjaciela, starego znawcy Madagaskaru, który 
przybył po niego do portu.

— Nie Chinka, lecz Malgaszka ze szczepu 
Howa, przybyła tu z głębi wyspy. Ta tutaj po 
chodzi zapewne ze stolicy, z Tananarywy. Ho- 
wowie przywędrowali prawdopodobnie z Jawy, i 
niektórzy, jak widzisz, zachowali czystość rasy 
jaw&ń&kiej.

Młoda Howka nosi z niezwykłym wdziękiem 
swą azjatycką urodę. Europejczykowi przypomi­
nają się mimo woli filigranowe malowanki na 
porcelanie. Dziewczyna jest ponętna: ma drobne, 
świetnie zbudowane ciało, kształtne, bose nogi, 
miłą buzię o jasnej, dziwnie jasnej cerze. To pra­

wie opalona Europejka, lecz Europejka o egzo­
tycznej, tajemniczej urodzie.

Howka przechodzi dumnie, raz tylko rzuciwszy 
na przybysza przelotne spojrzenie i uśmiech, le­
dwo dostrzegalny w kącikach ust.

Europejczyk jest poruszony, nie rozumie jej 
uśmieszku: odprawa to czy przyzew, pogarda czy 
zalotność? Europejczyk się niepokoi.

— Butna bestia! — osądza w końcu.
Stary przyjaciel żartuje z jego niepokoju.
— Zawsze tak było z wami, białymi przyby­

szami — mówi — i pewnie tak już pozostanie. 
Zawsze to samo będzie tu was niepokoiło... Zre­
sztą masz może rację, że dziewczyna jest butna. 
Ma do tego powody: pochodzi ze szczeci Howów, 
który do niedawna był panem Madagaskaru i wy­
dał kilka sławnych królowych...

— A to co za wspaniała murzynka? — dziwi 
się Europejczyk kilkanaście kroków dalej.

— Bój się Boga, to nie żadna murzynka, lecz 
Sakalawka! A to zupełnie co innego, chociaż nie­
wiasta ma ciemnobrązową skórę.

Przyjaciel kiwa na młodą kobietę i przywołuje 
ją do siebie:

— Avia ati, ramatul — Chodź tu, dziewczyno!
Sakalawka posłusznie się zbliża. Szczerzy zdro­

we, białe zęby, a czarnymi jak smoła, błyszczą­
cymi oczyma łypie na Europejczyka.

Przyjaciel tłumaczy mu na tym żywym przy­
kładzie różnicę między murzynami afrykańskimi 
a oakalawami zachodniego wybrzeża Madagaska­

ru. Sakalawowie mają mniej rozcięte, mniej irię- 
s'ste usta, mniej rozchylone nozdrza skórę Irą- 
zową, a nie czarną. ZbLżają s'ę zatem bardziej do 
typu melanezy;skiego, mo;e na v ii polinezyjskie­
go, i nie ma wątpliwości, że przybyli tu ongiś od 
wschodu, z wysp Oceanii, a nie z Afryki, jak 
dawniej niesłusznie mniemano. Sakalawowie to 
urodzeni rozbójnicy i pasterze, kobiety ich nato­
miast uchodzą za najlepiej zbudowane na Mada­
gaskarze. To pewnie już takie prawo natury, że 
bandyci mają zawsze najładniejsze kochanki i 
żony.

Spójrz na jej piersi! .— wskazuje przyja­
ciel. — Wydaje się, źe rozsadzą jej suknię sa- 
kindrę.

Europejczyk stwierdza w duchu: chociaż Saka­
lawka różni się znacznie od drobnej Howki, przed­
stawia nie mniej ponętny typ, można powiedzieć, 
typ zwierzęcej, pierwotnej zmysłowości. Podoba 
mu się brązowa Wenus. Lecz trapi go sprawa tu­
tejszego sayoir vivre u. Zwraca się do przyjaciela:

— Powiedz, czy tutaj można zawrsze tak za­
czepiać kobiety i zagadywać je na ulicy?

Przyjaciel rozbawiony.
— Pamiętaj, że jesteśmy w kolonń, i chocia. 

to kolonia francuska, biały człowiek jest tu wciąż 
jeszcze stworzeniem wyższym, prawie nadprzy­
rodzonym, a zatem wszechwładnym.

I dając kobiecie życzliwego klapsa, pozwala jej 
oddalić się. -r . v 11

— Ażeby ciebie jeszcze nie skusiłal — mówi 
mrużąc filuternie oko ku Europejczykowi.

Nie, nie skusi, bo oto uwagę przybysza zwraca 
na siebie nowe zjawiskoidziewczyna o jasnobrą- 
zowej, prawie bladej cerze i o rysach twarzy nie- 
ledwie europejskich, do których dziwny kontrast 
stanowią wschodnie, lśniące oczy. Jest ubrana po*

europejsAu, w sportowy kostium według najnow­
szej mody z Paryża. Na pięknej główce tropi­
kalny kask. Tamte, Howka i Sakalawka, miały 
na sobie tylko płócienne zawoje według krajo­
wego zwyczaju.

— Cóż to za bóstwo? — wyrywa się Europej­
czykowi.

— Po prostu metyska: ojciec Grek, matka Sa­
kalawka. Nie podzieliła losu wielu innych mety- 
sek, które często marnieją w brussie i wśród ro­
dziny matki schodzą na tubylców. Ta miała 
szczęście i została wciągnięta do kół europej­
skich. Jest żoną wyższego urzędnika admihistra- 
cji. Żłopie z niego siły życiowe i forsę. Wystrze­
gaj się metysek, niedoświadczony przybyszu! 
Wszystko ebeą brać, nic w zamian nic dając. 
Przeważnie żmije to piękne a zimne, dziwnie nie­
przyjazne białej rasie. Na przyjaciółkę bierz czy­
stą Malgaszkę, choćby o ciemniejszej skórze. Na 
Madagaskarze im człowiek ma ciemniejszą skórę, 
tym jaśniejsze serce...

— Dziękuję, ładny komplement dla białej rasy...
Środkiem szerokiej, asfaltowej ulicy Majungi

kroczy szybko grupa kilkunastu brązowych ludzi: 
mężczyźni nago, tylko z wąską przepaską dokoła 
bioder, za nimi kobiety w łachmanach. Mężczyźni 
mają włosy splecione w fantastyczne warkocze i 
uic nie niosą, kobiety natomiast dźwigają na ple­
cach małe dzieci, na głowach zaś ciężkie toboły, 
cały zapewne majątek rodziny. Są to Antandroje 
Należą do szczepu, najbardziej wojowniczego na 
Madagaskarze. Coroczna klęska głodu w ich oj­
czyźnie na skrajnym południu wyspy wypędza 
całe ich rzesze w poszukiwaniu pracy i pokarmu. 
Ci na przykład wędrują do Diego Suarez, o dwa 
miesiące drogi pieszej od ich domu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ŚTCIS s?@bt@ws
Rewia najlepszych piłkarzy polskich na boisku „Warty *

Warta - Reprezentacja Polski 3:5 (1:3)
Sprzvjająca pogoda oraz możliwość obejrze­

nia „asów" piikarstwa polskiego w meczu Warta— 
Repr. Polski zgromadziła wczoraj na boisku 
Warty przeszło 8 tys. widzów. Warta do spotka­
nia tego nie wystąpiła w swoim kompletnym skła­
dzie w pierwszej połowie bez Gendery — a już 
po przerwie zabrakło w barwach zielonych Smól- 
skiego, Kaźmierczaka, Weissa, którzy zagrali w 
drużynie reprezentacyjnej, a ifch miejsce za­
jęli gracze „reprezentacji". Ogółem skład obu 
drużyn przedstawia! się następująco:

I- sza połowa
Reprezentacja:
Jurowicz (Wisła), Gierwatow-ski, Szczepaniak 

(Polonia), Jabłoński, Parpan (Cracovia), Tilek I 
(Wisła), Giergiel (Wisła), Gendora (Warta), No­
wak (Garbarnia), Gracz (Wisła). Ignaczak (Gar­
barnia).

Warta:
Szulc — Weiss — Dusik; Grońki — Danielak 

— Witkowski: Podeszwa — Kaczmarek — Na­
wrot — Każmierczak — Smólski.

II- ga połowa
Reprezentacja:
Skromny (KKS) — Filek II — Weiss; Lesiak — 

Tyranowski (Garbarnia) — Filek I — Giergiel — 
Gendera — Nowak — Każmierczak — Smólski;

Warta:
521,10 — Twórz — Dusik; Groński — Daniel- 

slcj _ Witkowski; Podeszwa — Kaczmarek — Na­
wrot — Gracz — Ignaszak.

Poziom meczu wyższy od dotychczas oglądane­
go w Poznaniu, niektórzy zawodnicy jednak nie 
osiągnęli swej szczytowej formy poza tym w dru­
żynie reprezentacyjnej dał się odczuć brak kon­
dycji oraz zgrania.

Bezprzecznie najlepszymi zawodnikami wczo­
rajszego spotkania — to Gendera i Nowak, obaj 
dysponujący doskonałą techniką i niebezpiecz­
nym strzałem do bramki.

Na ogól piątka napadu drużyny reprezentacyj­
nej po przerwie lepsza — zagarnia płynmejsze — 
jedynie Smólski miał „slaby dzień". Pomoc
I- sza nastawiona zbyt ofensywnie — natomiast
II- ga zbyt defensywnie. W tej linii jak i w linii 
obrony należało by właśnie coś „naprawić". Co 
do bramkarzy to trudno orzec który lepszy — 
JurOwicz czy Skromny, niemniej poznaftczyk po­
winien mieć nieco więcej do powiedzenia przy 
pierwszej puszczonej przezeń bramce.

Dobrze natomiast ze swego zadania wywiązał 
się Szulc w drużynie „Warty", broniąc brawuro­
wo. W obronie doskonale zagrał Dusik. W po­
mocy ofiarny jak zwykle Witkowski i Groński. 
Dorównywał im dzielnie Danielak. W ataku miłą 
niespodziankę sprawił Kaczmarek — najlepszy 
wczoraj w tej linii. Sekundowali mu Podeszwa 
oraz Każmierczak w I-szej połowie gry, a po prze­
rwie Gracz. Słabszym punktem w ataku byt Na­
wrot — który mimo całej ambicji nie mógł wy­
pełnić braku Gendery.

Przebieg gry
Z bramkarzy pierwszy zatrudniony zostaje 

Jurowicz w 3 min. W 5 min. pierwszy, korner 
dla Reprezentacji. W 7 min. Dusik wyjaśnia nie­
bezpieczną sytuację. 11 minuta przynosi „War­
cie" 1 bramkę. Nawrot wysuwa piłkę w „ulicz­
kę" Kaźmierczakowi, ten oddaje Podeszwie, któ­
ry nieuchronnie strezela — nad robinsującym 
Jurowiczem do bramki. IZ kolei gra przenosi się 
pod bramkę „Warty". W 16 min. bomba Par- 
pana idzie w aut. W 17 min. Szulc broni nakryw­
ką wysokie podanie Giergiela. W 18 min. Danie­
lak wyjaśnia groźną sytuację podbramkową. W 
20 min. nieudały wypad „Warty" — Kaźmier- 
czak wypuszcza Smólskiego, który centruje do 
środka, a nadbiegający Podeszwa strzela z 6 m

Nie pomoże nawet... Dusik.
(thn)

w aut. W 22 min. za rękę Dusika 11-tka. Gracz 
silnym strzałem nad głową Szulca lokuje piłkę 
w siatce 1:1. Drugą bramkę dla Reprezentacji 
w 24 min. zdobywa Gendera, dobijając bronioną, 
a następnie puszczoną piłkę przez Szulca, 2 : 1. 
Od tej chwili zaznacza się wyrazista przewaga 
Reprezentacji i atak za atakiem sunie na bramkę 
Warty. Jeden z nich — w 34 min. — kończy się 
bramką. Gendera podaje Nowakowi, który nie­
uchronnie strzela w lewy róg, 3:1. Następne mi­
nuty przynoszą szereg groźnych sytuacji pod 
bramką Warty, ale jńlki względnie chybiają celu, 
względnie Szulc jest na stanowisku.

Przerwa 3:1 na korzyść Reprezentacji.
Po przerwie 2-ga i 3-cia min. przynoszą dwie

bramki. Pierwszą strzela dla „Warty" po ładnym

Rozgrywki o mistrzostwo Kl. A POZPN
Zjednoczeni — KKS 2:2 (0:0)

Niespodzianką w serii rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy A POZPN był wczorajszy przedpo­
łudniowy mecz, rozegrany na boisku ptzy ul. Bu­
kowskiej, w którym to po ciekawej i żywej grze 
Zjednoczeni zremisowali z KKS (Poznań) 2:2.

Zjednoczeni, którzy dzielnie stawiali czoło ru­
tynowanej drużynie kolejarzy, przedstawiają 
zespół wyrównany kondycyjnie silny (wytrzy­
mując narzucone im tempo do ostatniej minuty 
gry), a b^aki techniczne pokrywają ambicją i nie­
zwykłą ofiarnością. Kropoliński w bramce zasłu­
żył sobie na specjalne słowa uznania za swą ofiar­
ną i skuteczną obronę. KKS do spotkania tego 
wystąpił bez Skromnego w bramce, którego za­
stąpi! Tomiak, oraz z Marciniakiem w pomocy 
w zamian za kontuzjowanego Skowrońskiego. W 
pierwszej połowie gry utrzymuje się wynik bez- 
bramkowy, mimo kilku dogodnych sytuacji, 
które miała tak jedna jak i druga strona. Po 
przerwie już w pierwszych minutach wynik 
brzmi 1:1. Bramki te padają po obu stronach 
z jedenastek podyktowanych za „ręce" obroń­
ców na potu karnym. Dla kolejarzy rzut wolny 
zamienia w bramkę Atlasiński, dla Zjednoczo­
nych — Graczyński. Strzelcem drugiej bramki 
dla Zjednoczonych jest w 12 min. Nawrot, a wy 
nik do stanu 2:2 wyrównuje w ostatnich minu 
tach Białas.

Widzów około 1500 osób.

Dąb—Prosną 1:2 (1:2)
Porażkę zawdzięcza „Dąb" zmianom, jakie na­

stąpiły w składzie drużyny. Kiszka i Przybylski 
z pomocy przeszli do ataku, a Kędziora z ataku 
do obrony. Dużo zawinił Kiszka „solowymi prze­
bojami". 'Bramki dla zwycięzców zdobyli lewy 
napastnik i lewy łącznik, dla Dębu -— Majche­
rek. Z powodu niestawienia się sędziego związ­
kowego sędziował ob. Krakowski Z KS Dąb.

Unia (Swarzędz)—Ostrorta (Ostrów) 
0:4 (0:3)

(sm) Rozegrany w Swarzędza mecz piłkarski 
powyższych drużyn zakończył się zwycięstwem 
Ostrovii 4:0 (3:0). Bohaterem meczu był Młyna­
rek, zdobywca 3 bramek (jedną z rzutu karnego). 
Czwartą bramkę strzelił Sikora.

Drużyna czeska ASO w Warszawie 
i Katowicach

„ASO" — „Orzeł" (Warszawa) 8:8
W Warszawie w sali Polskiej YMCA w obec­

ności 3000 widzów rozegrane zostało spotkanie 
pięściarskie między Kolejowym Klubem Sporto­
wym „Orzeł" a drużynowym mistrzem Czecho­
słowacji S. K. „ASO" z Ołomuńca. Wyniki walk 
były następujące:

W wadze muszej — jiadlowski (O) wygra! na 
punkty z Drahanem (ASO).

W wadze koguciej — Sobkowiak (O) wygra! 
wysoko na punkty z Stacelem (ASO).

W wadze piórkowej — Czortek (O) zwyciężył 
w drugim starciu przez techn. k. o. Nayratila 
(ASO). Czech odniósł kontuzję oka i sędzia dal­
szą walkę przerwał. .

W wadze lekkiej odbyły się dwie walki. W pier­
wszej Ambroz (ASO) pokonał na punkty Małec­
kiego (O) — w drugiej zaś Nedved (ASO) po­
kona! na punkty Gniewosza (O).

W wadze pólśredniej w walce Janczak (U)
Kostka (ASO) sędziowie ogłosili zwycięstwo Jań- 
czaka, lecz zwycięstwo jego nie było zbyt prze­
konywujące. Remis byłby słuszniejszą decyzją.

W wadze średniej — Skudnik (ASO) wygrał 
w drugim starciu przez techn. k^o. z Wlostow- 
skim (Ó). Czech zademonstrował pierwszorzędny 
boks i byl o klasę lepszy od Wlostowskiego

W wadze ciężkiej — Netuka (ASO) wygrał na 1111 ■ 
punkty z Drabkowskim (O). Była to bardzo żywa 
i emocjonująca walka, którą obaj zawodnicy koń­
czą wyczerpani.

Warszawa—Kraków w pływaniu 61:47
W dniu wczorajszym na krytej pływalni Pol­

skiej YMCA w Warszawie rozegrany został re­
wanżowy mecz międzymiastowy mecz pływacki 
Warszawa—Kraków. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem reprezentacji pływaków warszaw­
skich w stosunku 61:47.

Doroczny wyścig Oxford—Cambridge
Na Tannózie odbył snę doffocnr.ty wyścig ósem-eik wio^kursiwch 

uniwersytetów Oxfo*rd—Cambridge. Zwyciężył pcwm&e Oiiocd 
o trzy długość prwd Cambridge. Wyśdiigowi pr®y^ląd»ało wę 
praesił.0 8000 wwdaów. Przegrana Cambridge spowodować 
choroba toilk-u zawodników. Zawodnicy Oxfwd-u byki zes-poięm 
rilmie-jwym fńayoznie i płynęli na rupetowe nowej loda' w 
ptraecńwiiień&bwiie do CambTndge, który płynął na lódaa przed- 
woieonej. Wyścig Oafind—Cambridge był największym wp 
dairoetńem sportowym Anglii obcone-go setomu.

przeboju Kaczmarek, drugą dla Reprezentacji 
Każmierczak z podania Gendery, 4:2. Przewaga 
Reprezentacji — i w 7 min. pada piąta bramka. 
Giergiel strzela nie do obrony. W 10 min. „War­
ta" ma możność poprawić wynik, Danielak ła­
dnie wysuwa Kaczmarka, ten jednak będąc sam 
pod bramką, strzela Skromnemu w ręce. Kilka 
ataków „Warty" rozbija się o obronę. Z kolei 
inicjatywę znowu przejmuje Reprezentacja. Mi­
mo to w 39 min. Gracz długim podaniem wypu­
szcza Kaczmarka, który ucieka obronie i strzela 
nieuchronnie 3-cią bramkę, 5:3. Gra w polu. W 
42 min. „Warta" ma jeszcze roz możność pod­
nieść wynik, jednak strzał Kaczmarka idzie po­
nad poprzeczkę.

Zawody prowadził sprawnie p. Jachczyk.

Zawody prowadził słabo p. Jankowiak, który 
nie „uznawał" spalonych.

KKS (Leszno)—RKS San (Poznań) 
3:1 (2:1)

fcSan" rozgrywając w Lesznie mecz piłkarski, 
z tamtejszym KKS-em, odniósł porażkę w sto­
sunku 1:3 (1:2). Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Jankowiak 2 i Świnka, dla „Sanu" Korytowski.

Zjednoczeni (Kępno)—Polonia 
(Poznań) 3:1 (1:0)

Rozegrany w Kępnie mecz piłkarski powyż­
szych drużyn zakończy! się zwycięstwem gospo­
darzy 3:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Zielonka 2 i Kowal; dla pokonanych prawy łą­
cznik 1. Sędziował bardzo dobrze, nie dopu­
szczając do ostrej gry, ob. Losiak z Kościana.

O mistrzostwo klasy B
Legia—Czarni 3:1 (2:1)

Spotkana© bo bybo owjładjnfiejazym »e spotkań r<x 
ramiach wozKHnaąs.oych mitrtraos Vw kl. B. Bownikń dna

spotkań rozegranych w 
Bramko dla zwycięzców 

Gcaczyk i jcd,n* samobójco*. Sę-

HCP—Naprzód 6:1 (4:0)
Rozegracie w dmiro wczorajszym spotkamce pńtWcaTskTc por 

wytasmych drużyn o mńistff®o«stwo kl, B zakończyło srę zasłu­
żonym zwycięstwem drużyny fsubryczniej, która wykotraua wy­
równany poetom gry. Bramkami podraieMć sóę Narożny 
Chm-Mewskri, KotŁcajyAsU « Niemńor po jednej, dk 
nycfti Sktrazypmteafc, Sędtzńował ob. Czerniku* z dobro*.

O mistrzostwo klasy C
Luboński KS—Legia II 2:1

Britania—Czarni 2:1 
Sędizóa dał z&wrpttiKjlom i fezbiźezmośce tekowe fek eędzkwac

lite natęży, sędzniwpc do połowy bez gwiasafca.
KKS—Blask 2:1 (2:1)

Luboński KS—Stella (Żabikowo) 2:6

Warta—Admira 3:1 (2:1)
Zewwdy stały » lwsfcśn poawmśa. S.dzrówwł ob. Marcia-

kowtki.
Tabela mistrzostw KS Legia 

1, atówezydski — 36 pM., 2. Kaźmśpraak— M pW.,
3 Woróiwk — 27 pfcł., 4. BjreOT»k, 5. Mcfcołayewalw. 
KS Legia ieot obecnie jcttoyui z z»i>sflraeysmych klubów tieoisa 
stołowego w Potanianiu.

ASO—Pogoń (Katowice) 8:8
W ostatnim spotkaniu w Polsce bokserska dru­

żyna A. S. O. zremisowała z Pogonią (Katowice) 
w stosunku 8:8. Wyniki techniczne walk, które 
stały na ogół na słabym poziomie, były następu­
jące:

w wadze muszej: •— Mikulka (ASO) przegrał 
wysoko na punkty z Grzywoczem, który zdecydo­
wanie przewyższał swego przeciwnika kondycją

techniką;
w wadze kogucie): — Skacel (ASO) zremiso­

wał niespodziewanie z Miszczukiem:
w wadze piórkowej — Navratil (ASO) który 

wałczył niezbyt czysto przegrał na punaty ze 
Sztolcem;

w wadze lekkiej — Nedvet (ASO) uzyskał 
punkty walkowerem wobec niestawienia się kon- 
tuz j cwanego Komudy;

w wadze pólśredniej — Kostka (ASO) zwycię­
żył na punkty Bielskiego: w trzecim starciu Biel­
ski był blisko przegranej przez k. o.

w wadze średniej: — Skudrz-ik (ASO) nie miał 
wiele do roboty z Matuszewskim który poddał 
się w drugim starciu;

w wadze półciężkiej — Riszawy (ASO) zremi­
sował ze Skwarą: walka stała na niskim pozio- 

Czech walceący nieczysto otrzymał d'—
krotnie ostrzeżenie.

w wadze ciężkiej: — Guhaj (ASO) przegrał w 
drugim starciu przez techniczne k. o. z dosko­
nałym Szymurą, który wyraźnie oszczędzał swe­
go przeciwnika.

W ringu sędziował p. Borski, oa punkty 
Klestil (Ołomuniec), Łukaszewski i Zapłatka (Ka- 
t0Wke)' Bieg kolarski KKS

dla loccnciowaoych 31 km (30 okrążeń); 2. W©g 
dla’ i»totóe*y (W±v vryścago-wa) 25.5 kra.

W powyższym bi-egu rax>gą brać udiaał ziawodnecy ws«ystkwch 
Klubów, jak również niwbowatrrysząm.

dnia 14 kwiabniia br. prey równooz^ym u.iszczcn-wi wpisowe­
go w wysokości 30 zł od startującej. A

Trwsa biegów podama Kwtasrje w atusrach « * p«ar»c w 
ifcaijbleiflaTch dniach.

ChżhU ““ UU*a W <31. A-y \A«W/

W Swarzędzu rezerwy K. K. S-u pokonały zde­
cydowanie rezerwy Unii w stosunku 6:0, do 
przerwy 1:0.

KKS (Kościan)—Luboński KS 1:2 (1:1)
Po wyrównanej grze zwyciężyli gospodarze dla 

których bramki uzyskali: Janiszewski i Jazdoń- 
czyk. Sędziował dobrze p. Maślak.

Blask — Szamotulski KS 2:1 (1:0)
Technicznie lepsza drużyna Blasku pokonała 

gospodarzy w stosunku 2:1. Bramki dla zwycię­
zców zdobyli: Kronig i Chałupka.

KS Pogoń (Poznań) — ZWM Zryw 
(Wągrowiec) 4:1 (2:1)

(ak) Wczoraj przed południem na boisku Are­
ny zostało rozegrane spotkanie o mistrzostwo kla­
sy B, które zakończyło się zasłużonym zwycię­
stwem lepszej technicznie „Pogoni".

Bramki dla miejscowych zdobyli: Wierachowski, 
Walkowiak i Rzepkowski, czwarta samobójczej 
dla Zrywu — honorowy punkt uzyskał Jar czak.

Sędziował ob. Śmigaj z PoznaniA. Publiczności 
około 300 osób.

Sparta (Oborniki)—Stella (Żabikowo) 
4:1 (2:1)

W. K. S. „Legia" — Reprezentacja Ziem 
Odzyskanych

W dcai 14 kwietnia, w o-góhwpo-liskdim programie wwproe 
sportowych, które odbędą się pod haustem ..Traynyamy straż 
nad Odrą", oprócz bńegów na praełaij, odbędzie się również 
mecz piłkarskii W. K. 5. „Legia” Warszawa — reprezentacja 
Ziem Odzyskanych.

Drużyna warszawska doskonale achająca sobie sprawę »e 
znaczeni® j w<agd powyższej imprezy, jedzóe do Szctredaia 

whasey ko<szt, jedynie aa zwrotem diet, prze widriomycli 
prtetz P. Z. P. N.

KS Grochów—KKS (Inowrocław) 12:4 w boksie
W dnuu woz-cwajszyui rozegrame zorbało rewanżowe •po-tikauiię 

pjęsolarskie miedzy KS Grochów a zespołem kolejarzy z 
Inowrocławia;: Wyniki technóczoe były następujące:

w wadze muszej: Patena (G) przegrał przez dysk węlif-kiicję 
w drugim stiwncóu ze Szolcom II (I);

w wadze koguciej odbyły się dwa spotkanie. W pierwszym 
Szafkowskn (G) wygnał wysoko na punkty z Sauic cm I: w 
d-iugttej wakoe Zarycłita (G) wygnał przez k. o, w pierwszym 
starciu z Gnciiłżakiteni II);

w wadze piórkowej: Wołowiec (G) przegrał proee k. o. 
w drugim starciu z Mrozowskimi II;

w wadze lekkiej: Łirka^jerwncz (G) po na-jładmie^swej walce 
wygrał z Mrozowskim. I;

w wadze półśredaiej: Mwjicwskd (G)'wygrał ▼. « 
nadwagi Kawnilika (I); w towarzy\«kirin spotkaniu wysoko 
pwniktiy wygrał Majewski;

w wadze średniej: koteay-ótaka (G) wygrał w pierwszym 
starcia! przez k. o>. z Mochałskim (I);

W wadze półciężkiej: Dnaibkowskii (G) po crężkćcj walce 
zwyciężył na punkty tevhnic«n»e lepszego riijałk-owskie^e.

MKS Sopot icwycięża w turnieju siatkówki
W Sopocue iwegTFmo trójmieoz sóadikówkii nbiędiry KKS 

,.Gno«n” (Gdyodoi). KKS „Bałtyk” x Gduftska-Nowago Portu 
orna MKS „Sotpoł”, Ta otatateda draży-ne poitowblła „Grom” 
w stosuniku 2 : 0 (15 : 6, 1Ó : 14) oraa „Bałtyk" w sto-sirniku 2:0 
(15:4, 10:6). Drugie miejsce zajęło KKS ,,Grom”. Repie- 
zentażc^a MKS „Sopot”
ipoMoamia w riatkówce na Wybrzeżu.

Kto na rok 1946 zdobędzie tyfhił mistrza 
szachowego m. Poznania?

Od lS-go naarca br neijdefpsza 18-stflća wawjhistów w naossym 
mieście wailozy ofiarnie i ambitntie o tytuł nreriraa szacho­
wego moa-sta Pomania. Każdy dirieó (unndejowy przymoisi no­
we reasulfcaity i wiespodrianiki, Podicreślćić należy, że wśród 
zawodnćków pan<uje karność i koiSeieńsikość, a «xsgrywtki od­
bywają się w hacmororiwym nwstroju, to też kierownictwo 
turnieju ma łatwe zdanie.

W trzecim dniu turniejowym były następujące wyniki: K«t-
bśsz wygrał do iatż. Abramowa sędria Jomtfc wygrał do Sia- 
daka, Toancaalc J. przeginał do. Wid ermoińskóiego, DennbojnrńeW 
prnegrał do Waicza/ka, Pna-la wygnał do Stróżniaka B., Pray- 
kueki praegrał do Rożaóstóego; parti-e Pł-użek — Lewandow­
ska, Słoćński — Ratrak, Stroiwiak B. — Mięsowioa, zakoń­
czyły się na remśa.

Wyniki czwartego dnia rozgrywek: Kubica — Saadak 0—1«, 
sędzia Jarnik — Toanozaik I—0, Wklermaiń-słci — Płużek 1>—0, 
Lewandowska — Walczak l1—0, Dembccyńs-kń — Sboiiwka 1*—0, 
Ratajczak — Strożnaak Br. 0—1, Fnada — Strożmiak B. 0—b 
Pałia Maęsowńoz — Przyk-wckś z powodu spóźniemej pery 
zosoła priŁerwona.

Stan tabeli po czwartym dniu rozgrywek przedstawia się 
następująco: Prowadzą sędzia, Jomrk i Widie rana ńrka Leo® 
4 plkt., Roćafrskii 3 pkt. (1), Mięsowrioz 2,5 (1), Sfcroźr-iak Ber­
nard, Wałcaaik i LewanidcM ski 2,5 pkb., Płuiek. Stoińskn FroAa 
i Ratajczak 1,5 ptkt. (ł), Kubioz, Tomczak, Stróżniak Br. i 
Dembozyó,<tkś 1 pŁt.. iaż. Abramów 0 pkt. (I). (Liczby w na. 
wiatsach są partie nieskończone.)

W daiszym ciągu rozgrywki odbywają się przy d.. Dąbrow­
skiego 77 w świetlicy Miójfikiego Oddx. Inf. i Prop. w pooie- 
dox«Aki, środy i pwytka od godiz. 17—21, a w niedzżeię o 
gada. 1,1-tej (ro-zgrywkil.

KRĘGLARSTWO
Legia — Warta 2293 : 2271

W piątek, 39 bm., odbyło się rww^tewe spotkańre kręgłor- 
ckie pomiędzy Wartą a Le^ią. Zwyciężyła Logia w stosunku

Pierwsze epotkaare powyźszwck zesoołów odbrł© się 9. III. zakoTcroSe Tv^kocyfrowvm zwycięstwem Warty 2452:2233. 
Bohaterami piątkowego spotkania byli Kma-t i Lampe, ktoray 
oatateczoiie przeważyli szalę zwycięstwa na "?r®5r*c-Q7^?-

Wyniki techniczne: Janrcki (W) — GłóweeyAskn (L) 386.380; 
Knurt (L) - K««HlAi (W) 399 Ml; SobWewicz (W| - R« 
(L) 393:364; Frankowski (W) — Snbechowsku (L) 416:342; 
Bartkowiak (L) — Borys (W) 396:344; Lampe (LJ — Głowacki

Na*ieószym zawodnókiem dnia był Frankowski z 
Po zawodach odbył się turniej pocięszema, w czesse którego 
zebrano 385— zł na ..P<nnoc zimową . Zawody prowadtuto 
dobrze prezes Głowacki z Warty i kier. Kneai z Legła. 
uwagę jjaisługuje zoć-otereso-MMnee się sportem kręglocsłum, 
w™™ce w wrwirói Łmrodaitrów ~ strocro.

Komunikaty
K. S. H. Cegiebki, Poznań, Sekcja Piłki Ręcznej, zawiada­

mia, że z dniem 9. 4. br. po rócioletniej I»™£W*D 
swoje trening na bowku Sokoła pray Drodze DębrttsJooj 
w każdy wtorek i czwartek od godz. 17-tej do 19-tey. Zapasy 
prayynwje się podezsw trenangu.

K. S. „Zjednoczeni”. Tren-ings piłkarskie odbvwwfą się_ «*; 
eolanndi w środy i oiwariŁi kgźdefri od
do 19-tej na boisku pnzy ul. Bukowskiej, ireo.n^ nwodOTorr 
w środy i piątki każdego brednia o tym samym czasie oa 
boisku przy ul. Kochanowskiego.

Sremikl Klub Sportowy. W doró 21 i 22 Si
ohodiffl Śnera-tó Kl«b Sportowy w Srcowe orocryrtosć 29 loco.

Ponieważ nie nuwny adresów wwrystfóeh byłych erionków 
i synspetyhów, przeto zwracemy się tą drożą < »pn»ęw»« **- 
praroamy « powyżez, nroorertoiś wzj6l pro.any kyrooweć 
adresy do SebretaHaWi Klubo Śrem, ol. Kofcyaazh. 4. .

Wydział Sędziowski P. O. Z. P. N. oreadza z dniem 1 kw~-

skró^o X
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Kanonik-Niemłec 
stanie przed Sądem Specjalnym

(c) Prezesura Poznańskiego Specjalnego Sądulciągu, że około 5 tys. Niemców zginęło zamordo- 
Karnego wyznaczyła już termin rozprawy prze-;wanych w cscrutny sposób, a dziesią i 
oiwko kanonikowi metropolitalnemu, rodowitemu; wróciło z miejsc deportowania, i n y ię y 
Niemcowi, ks dr Maksymilianowi Albertowi Sten- z ich śmiercią. Akt podpisany przez kanonika 
erorwi.W myśl postanowienia Prezesury kanonik,; Steuera poda je również, że w przes a wamu a- 
znany ze swej działalności antypolskiej na tere- la udział nie tylko ludność cywi. a a e 1 
nie Poznania, stanie przed sądem karnym w dniuigencja polska wraz z policją i wojs lem, a w 
31 maja br. Oskarżonemu, przebywającemu obec- cu— że wszystkie wyżej wymienione zarzny p 
nie w więzieniu we Wrześni, zarzuca się działał-jadresem Polaków są wiarogodne, g. yz naro po 
ność antypolską w roku 1940, przez złożenie pod-iski, aczkolwiek religijny i katolicki,, c . w.any . , 
pisu na oszczerczym piśmie, przeznaczonym do w nienawiści do wszystkiego co niem.ecaie i w 
rozpowszechniania w najszerszych kołach ducho- I tej myśli dopuszczał Się haniebnych czynów, s o- 
wieństwa katolickiego. j iących w sprzeczności ze sposobem myślenia i

Pismo stwierdza, że wszyscy duchowni nie-{uczuciami religii chrześcijańskiej, 
mieccy cierpieli mniej lub więcej w pierwszych P<y) powyższego aktu szkodził kanonik
dniach września 1939 r. na skutek terroru poi- J ŁntBfcsQm polskim na arenie międzynarodowej, co 
skiego, przy czym niejeden ksiądz niemiecki ą-istan^ zbrodnię z art. I § 2, dekr. P. K. W. N. 
glądał śmierci w oczy, a cala ludność niemiecka^ 31 8 1944 ; polega osądzenia przez Spe- 
ponosiła w tym czasie olbrzymie ofiary za swą . ■ g-j Karny.
przynależność narodową. Pismo podaj e w dalszym 1 ’ ' *

Apel Komisji Specjalnej do Bad Zakładowych

Poniedziałek, dnia 1 kwietnia 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Hugona 
Kalendarz słowiański — Tulislawa

Odbudowa Domn Akademickiego
Wśród gmachów poznańskich wznoszonych 

obecnie ,z gruzów znajduje się również Dom 
Akademicki przy Walach Leszczyńskiego

Jeszcze parę miesięcy temu byio to rumowi­
sko, gruz zawalał korytarze i schody, kawały że­
lastwa, cegły i cale bloki betonowe piętrzyły się 
wokół powypalanych ścian. Tak było jeszcze w 
sierpniu. A dziś? Czyściutko wokół gmachu — 
na ulicy, uprzątnięte ocalałe korytarze i klatki 
schodowe. Wśród martwych do niedawna gru­
zów uwijają się robotnicy. Wielki gmach ożył. 
Roboty wykonuje krakowska firma budowlana. 
W tej chwili zwozi się dachówkę, by pokryć go­
towy już szkielet dachu, na który zużyto prawie 
10 wagonów drzewa. Po pokryciu dachu natych­
miast przystąpi się do montowania dużej sto­
łówki o trzech salach, w tym samym miejscu, 
gdzie była przed wojną. Śladu wprawdzie nie ma 
ani po podłodze, ani po dachu. Jest tylko roz­
kopana ziemia i wypalone ściany. Ale zapał, do­
bra woła i pomoc finansowa dokażą cudów. Po­
mocy finansowej udziela Min. Odbudowy po-

Frzez Poznańską Dyrekcję Odbudowy. W ciągu 
kwartału br. wyasygnowano na ten cel 700 tys. 
złotych. Przypuszcza się, że o ile nie nastąpią 

nieprzewidziane przeszkody, gmach będzie mógł 
być oddany do użytku jeszcze w tym roku. Zna­
lazłoby w nim wówczas pomieszczenie około 
1500 studentów.

Mieszkający wśród tych ożywających ruin, 
p. Nowak, który oprowadzał nas po terenie bu­
dowy, jest dobrej myśli. Oczy mu się śmieją we­
soło... Ho, ho — tu jeszcze będzie cacko. Od­
nowi się, odświeży. Byleby tylko dalszych kre­
dytów nie odmówili. Reszta jakoś się zrobi. Jak 
dach zaczerwieni się nową dachówką, zaraz 
wszystko nabierze innego wyglądu.

Sądownictwo
w kontakcie ze społeczeństwem

(c) Zgodnie z zaleceniem Ministra Sprawiedli­
wości Świątkowskiego, wysuniętym w czasie 
jego bytności w Poznaniu w dniu 30 września 
ub. roku, sądownictwo poznańskie weszło w ści­
sły kontakt ze społeczeństwem, organizując, przy 
Sądzie Apelacyjnym, konferencje, w których brali 
udział przedstawiciele wszystkich sądów, świata 
naukowego, instytucyj państwowych i samorządo­
wych, partii politycznych i prasy. Na konferen­
cjach, których do tej pory zwołano 4, omawiano 
problemy związane z rehabilitacją, reprywaty­
zacją, przestępczością, prawem małżeńskim i są­
dami doraźnymi. Podobne konferencje odbyły 
się w Gnieźnie, Ostrowie, Kaliszu i Gorzowie, 
gdzie omawiano również zdobycze demokracji 
na polu sądownictwa.

Wszystkie zebrania wykazały wielkie zaintere­
sowanie ze strony zgromadzonych przedstawicieli 
i umożliwiły nawiązanie ścisłej współpracy są­
downictwa z poszczególnymi instytucjami, partia­
mi, jednostkami świata naukowego, a szczególnie 
prasą poznańską, wyjaśniając wielokrotnie nie­
które kwestie związane z atakami pod adresem 
sądów.

Poświęcenie proporca harcerskiego
(w) W związku z uroczystością poświęcenia 

proporca zuchów 24 Szczepu Harcerzy przy 25 
Szkole Powszechnej odprawiona została ub. nie­
dzieli w kościele przy Rynku Wildeckim msza 
św. Po nabożeństwie drużyna wraz z rodzicami 
chrzestnymi proporca, przeszła w pochodzie na 
dziedziniec szkolny, gdzie nastąpiło złożenie 
sztandaru i proporczyków w harcówce.

W godzinach popołudniowych, po apelu har­
cerskim i wciągnięciu bandery polskiej na maszt, 
nastąpiło uroczyste poświęcenie harcówki, któ­
rego dokonał kapelan Szczepu ks. rektor Reinke. 
Po przywitaniu przybyłych gości w osobach ob. 
Srokowej, matki chrzestnej pierwszego sztanda­
ru, delegata Komendy Chorągwi harem. Janow­
skiego, opiekuna 24 Szczepu, kierownika 25 
Szkoły Powszechnej ob. Śniegockiego przez pre­
zesa K. P. H. oh. Stręka, nastąpiło tradycyjne 
wbijanie gwoździ, po czym poświęcony proporzec 
został przekazany chorążemu.

Na dalszą część uroczystości złożyły się liczne 
występy harcerskie i zuchowe oraz deklamacje

Pogotowie nadal bez benzyny
(c) Interwencja kierownictwa poznańskiego

Pogotowia Ratunkowego o przydział benzyny nie 
przyniosła dotąd pozytywnych wyników. Co 
prawda przyznano Pogotowiu pewną ilość mate­
riału pędnego, z tym jednak, że zostanie on wy­
dany nie prędzej jak 5 bm. A co będzie do tego 
dnia? Pogotowie narzeka na brak benzyny już 
od kilkunastu dni, a jeżeli jest czynne, to tylko 
dzięki ofiarności niektórych jednostek, bądź też 
kupując benzynę za bardzo wysoką cenę. Wyklu­
czona jest więc interwencja Pogotowia we wszy­
stkich nagłych wypadkach, jakie mogą mieć miej­
sce na terenie miasta.

Społeczeństwo poznańskie apeluje ponownie 
do kompetentnych władz o szybsze przydziele­
nie Pogotowiu benzyny, i to w ilości, potrzebnej 
do całodziennych objazdów.

Nie wskakiwać do tramwaju
(c) W ubiegłą sobotę, przy Rynku Wildeckim 

usiłował wskoJzyć do będącego w biegu tram­
waju Henryk Przydanek, zatrudniony w Państ- 
wym Przedsiębiorstwie Samochodowym prąy ul. 
Strumykowej. Przydanek spad! ze stopnia i do­
znał złamania prawej nogi oraz ogólnego potłu­
czenia.

Ofiarę wypadku przewiozło Pogotowie Ratun­
kowe do Szpitala Miejskiego przy ul. Szkolnej.

Poznańska Delegatura Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem gospodar­
czym wykryła w ostatnim czasie szereg nadużyć 
w przedsiębiorstwach i zakładach pracy, stwier­
dzając przytem, że członkowie Rad Zakładowych 
przyglądają się biernie dokonywanym nadużyciom, 
a niejednokrotnie Horą udział w przestępstwach. 
Z tego też powodu Komisja Specjalna przypomina 
Radom Zakładowym, że reprezentując rzesze pra­
cownicze oraz interesy państwa w danym przed­
siębiorstwie mają one obowiązek wykonywania 
ściśle powierzonych zadań.

Członkowie Rady Zakładowej winni stać na 
swym stanowisku sumiennie, uczciwie i sprawie­
dliwie, jako opiekunowie, stróźe i współwłaści­
ciele majątku Państwa i.Narodu PoJskiego. Tym- 
samym winni oni czuwać, by na terenie ich dzia­
łalności nie miały miejsca przestępstwa. Wymaga 
tego naród polski i interes demokratycznej Polski.

W związku z tym zobowiązane są Rrdy Zakła­
dowe fabryk, zakładów pracy, ośrodków państwo­
wych i prywatnych nawiązać ścisły kontakt z De-

Fedyczkowska — Kawecka — 
Nowowiejski

Przypominamy o dzisiejszym koncercie Kazi­
mierza Nowowiejskiego w Auli U. P. o godz. 
18-tej. Program złożony z arii światowej sławy 
„Quo Vadis“ i najnowszych, zupełnie nieznanych 
dziel Feliksa Nowowiejskiego odśpiewają dwie 
primadonny Opery: Zofia Fedyczkowska i He­
lena Korff-Kawecka. Pierwszy w Poznaniu po 
okupacji występ pianisty-wirtuoza Kazimierza 
Nowowiejskiego, znanego z podzięmnych kon­
certów w Krakowie jest nielada atrakcją dla 
kulturalnego świata. Kilka krótkich uwag o twór­
czości kompozytora wygłosi dr Feliks Maria 
Nowowiejski. Koncert zaszczyci swą obecnością 
J. E. ks. kardynał dr August Hlond.

Bilety do nabycia w księgami Gebethnera i 
Wolffa, ul. Kantaka 6, oraz od godz, 15-tej przy 
kasie Auli U. P.

Roślina i środowisko a kultura
Odczyt pod tym tytułem wygłosi dzisiaj o go­

dzinie 18-tej w sali fizyki Collegium Minus prof. 
dr W. Łastowski, w ramach powszechnych wy­
kładów U. P. Jutro o tej samej porze wykład 
doc. dr K. Zaleskiego p. t „Roślina zdrowa a 
chora".

Wstęp 10 zt, dla młodzieży studiującej 5 zl.

„Czwartek Literacki**
Najbliższy „Czwartek Literacki", który odbę­

dzie się w dniu 4 bm., o godz. 18-tej w auli 
Akademii Handlowej będzie wieczorem autor­
skim znanego poety, sekretarza generalnego Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego Litera­
tów — St. Ryszarda Dobrowolskiego.

Autor był znany już przed wojną w literaturze 
polskiej jako pisarz, łączący zainteresowania spo­
łeczne z wysokim zrozumieniem zadań i celów 
literatury. Postać jego budziła zawsze szacunek 
dla jego twórczości, nacechowanej głębokim umi­
łowaniem narodu, zrozumieniem dążeń warstwy 
robotniczej, z której wywodzi się autor, oraz 
wartością artystyczną. Właśnie to połączenie 
w praktyce artystycznej rzadko spotykane 
kazało w Dobrowolskim cenić wysoko poetę. 
Postawa jego przejawiła się również wyraźnie w 
Warszawie okupacyjnej, w powstaniu, w obozie 
jeńców, a później w działalności publicystycznej 
i literackiej po odzyskaniu niepodległości. Nie 
należy wątpić, że Poznań przyjmie serdecznie 
gościa z Warszawy — bowiem Dobrowolski, mi 
mo, że chwilowo przebywa w Łodzi, jest synem 
Powiśla.

Przy sposobności dodajemy, że w kwietniu i 
w maju przewidziane są „czwartki" takich 
sarzy jak: J. N. Miller, Kazimierz Wyka i 
rzy Andrzejewski.

Kalendarzyk
rozpraw rehabilitacyjnych

Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu odbędą 
się rozprawy rehabilitacyjne: w dniu 1 bm., sala 
29 — Joanny i Ireny Rachfahl, Jana Exlera, Ka­
tarzyny Muth, Erika Martina; sala 22 — Anny
1 Cecylii Gehrmann, Anny Przysieckiej. W dniu
2 bm. — Stanisława Wittkego, Antoniego Bilec- 
kiego, Weroniki Najser; sala 22 — Ludwiki i Ha­
liny Szynko, Heleny Zenkteler. W dniu 3 bm 
sala -29 — Joanny Pahrszak. Anny Szyszko; sala 
22 — Ewy Markowskiej, Ludwika Graffa. W 
dniu 4 bm. Władvslawy Nadol, Marty Ostrów 
skiej; sala 22 — Zofii Urbaniak. W dniu 5 bm 
sala 29 — Hermana Haase; sala 22 — Ewy 
Haase. W dniu 6 bm. sala 29 — Eustachego 
Mostowy, Marii Zając, Niny Bialoszcnko, Marty 
Brunner; sala 22 — Marty i Bernarda Hoppc.

?e-

legaturą Poznańską Komisji Specjalnej, powoła­
nej do zwalczania wszelkiego rodzaju nadużyć.

Korzystając z okazji Komisja Specjalna podaje 
do wiadomośc-i, że w wyniku trudnej pracy, wy­
kryto poważne nadużycia w firmie „Stomil" w 
Starołęce pod Poznaniem, przy czym szkodników 
osadzono w areszcie śledczym. Po ostatecznym 
ukończeniu śledztwa zostaną oni- przekazani do 
obozu pracy, a wyrok ogłoszony będzie w prasie.

Prace nad wykryciem przestępstw w wielu in­
nych ośrodkach przemysłowych i fabrykach trwa­
ją intensywnie i w najbliższej przyszłości wyniki 
dochodzeń zostaną podane do wiadomości pu­
blicznej.

W związku z aferą ujawnioną w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Traktorów i M. R. w Starołęce 
wydano już wyrok na trzech głównych oskarżo- 
nych, skazujący: Alfonsa Schmidta na l/s roku, 
Stanisława Borowskiego na 114 roku i Franciszka 
Szafrańskiego na 1 rok więzienia. Sprawę Bruno­
na Tomaszewskiego oddano do prokuratora.

50-lecie w zawodzie graficznym
W dniu 1 kwietnia obchodzi korektor Drukarni 

św. Wojciecha, ob. Hieronim Btażejczak, jubi­
leusz 50-letni w zawodzie graficznym. Jubilat, za­
służony fachowiec, długoletni kierownik drukarń 
tak poznańskich jak i warszawskich cieszy się 
ogólnym poważaniem wśród współpracowników. 
Jubilatowi życzymy na dalszej drodze życia jak 
najlepszego powodzenia.

w kompozycji 
— „Wesoła.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki-. <te», Soda. llS-ta — Wieczór

Felofcsa NełWCtwSejakieęoi; jutao, Jjo-da. lS-ta.
Teatr Polski: drii, ffoda. 16-ta „Pam Jo-wJaMri"; poshi. 

1-8-ta — „Powrót": iwtmet, godz. lS-Ła— „Powrót .
Teatr Nowy: daiś i jutro gode. 18-ta — .^pofcunoe po 

woónóe”.
Miejski Teatr dia Młodzieży : "daM i jteteo, jjndfe. 87-ta —

„Kpótewiraa Śnieżka,”,
Miejski Teatr Marionetek: dzftś i jutro, godte.. 15-ta —

i Micfcgo-SBa'*.
Teatr Okr. Domu Żołnierza”: dziś i jutro, godiz. 16-te 

„Doktór z nmsu".

W kinach poznańskich:
„Apollo”: godz, 15, VI i 19-ta — „GcnzeszaioT bez womy”;

„Bałtyk”: godz. 1«5, 17 i 19-te — „Znachor”; „Muza”: go? 
15, 17 i 19-to — „Fnamoja wywowoa”; „Rialto”: god?.
17 i 1'9-tst — „Trzej kadeci”; „Warta”; godz. 15; 17 a ld-ta 
„Yairóete”.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu 
Wtorek, 2 bm„ godz. 18-ta — „Wesoła wdówka”; środa, 

„ bm.., godz. 18-ta — „Sbrai&zmy dwór”; caswartek, 4 ban., 
godz. 1-8-ta — „Cyganienia”; piątek, 5 bm., godz. l&te — 
„Wesoła wdówka”; soboto, 6 bm., godz. 18-ta. — Witeozor 
baletowy (pnemóeyia-j; oóedzóeła, 7 ban., godz. 1:4.30. Kraina 
uśmiechu”; nLed*zi*eła, 7 bm., godz, i-8-te — „Cyganente ; 
pomiiiedmtełek., 8 bm. — teatr ntecaynny.

Teatr Polski w bieżącym tygodniu 
Paowedaitałek, 1 bm., godz. ló-to. __ ,_l x e-__ , ~ _ „Pan Jowiaihska”; po-

mkdiróatek, 1 ban., godtz. 18-ta — „Powrót”; wtorek, 2 bm., 
dnó nratstępoe,, £od&. H3-to — „Powrót”; soboto, 6 ban., 

goda. 15-to — „Pan Jowi-ailski”; soboto, 6 ban., godsa. 18-te — 
Powrót”; nóedzieto, 7 ban-, godz. 15 i ltfJ-to — „Powrót”.

Teatr Nowy w bieżącym tygodniu
gra codańewntie o godz. 18-tej (w nóecLeicAę o t'5-tej i 
ctektawą satutkę Feliksa OsUrówy pt, „Spotkamóe po wojowe 
w reżytsem R. Wa^iilow^kfite!).

Uwaga! b. Więźniowie Polityczni!
Podaij-emry di&hscy cią g wykazu Kół Z*w. b. Więźaiaów na tere­

nie woyewMizitwa potz.oańsktuego i Zteoii Lubusktej z adres-can 
sekłretsróate t natawisktem prezesa:

W«ygroW’i«ec, Gnieźnieńska 38 — Król Józef; Witkowo _— 
dr Skuipskr?, WscboAvia, Głogowska 11 — Ptaiiallska Akcja1! 
WolsotyoŁ, Sąd Grodzki — Barski Stankstow; Wrsceśjńa, Ster. 
Powńobowe — kapitom Stew; Zielona Gór<, 3 Maja 59 — 
LecLej Wincenty; ^nAn Poznańska lłl — Kabat Kauzńmaierz; 
Żydowo, po w. Gnf.etznto — Szaibienz Wojduech; Ż-uraiw (D, 51.), 
Dworcowa 16 — Fónutański Alfred; KobyLaigóra — wójt lne- 
no-wóoz; Rychtal!, po w. Kępno — Dlffgais^cwski A.; Zbąszyń, 
Rynek lń — Nyczka Paweł; Roftwa, pow. Żn«n — Nowicka 
Gzcfław; Strzałkowy*, pow. Wraesoia; Dąbie, powr. Koło; 
Kłodawa, pow. Koło; lzótea.. pow. Koło; Sompofao, pow. 
Kobo; Syców (D. 51.J; Kaonienna 2 — Kototwtski; Słowa 51ądca; 
Zauóeanyśl, pow. Środa — Krzyżaniak Leon; Zduny, Unzad 
Pocztowy — Brzeoiiiucna St-atn.; Mivdzvrzec, PoonańaiBa 22 — 
Kais-ikowlak Andrzej; Stroebce Knaiińakie, Ster. Pow. — Mar­
czyński; Mieóoiisko, pow. Wągrowiec; Gcłańca, p<ow. Wągro­
wiec; Traemescrao; Krosno tuad Odrą — o-rganiz. J. Brygier, 
inspekt. Samorząd, powy Star. pow. Krosr.o«.

Wsaystkich byłych więźniów pclityczdiych oraa wdowy i sie- 
noby po tychże — dotąd nrezorgarćzowraoycSi — prosiowy zgło­
sić się do miejscowego rekretair-totu, gdarie otraymiaó mogą od- 
powtśednóe {oannoka-ze (dekCaunaicje) i Wormacje.

W nwejscowotś cioucb. Cd^ie n&e wtałtoją żadice placówki 
Zwaązknr, prosemy byłych wńiąźwów poetycznych, a,by na- 
wiąziaJj bezpośredni kontakt z Zarządem Wojewód-zkcn Zwią­
zku w PomcesMo, Ai. Czerw Armii 3 m. 2, tet. nr 15-30.

Zebrania w dniu 2 kwietnia
Tow. Przemyriowców p. wczw. św\ Floriana — godz. W-te, 

w suułe paraf, przy ul. fcotoiclnej 4.
Zrzeszenie Restauratorów, właśc. kawiarń I hoteli — godz. 

16-La, u ofc. Nurkowkieigó, ul. Miei-żyńsktego 23.
Stów. Techników — wydział budowlany •— godz. l<7-ta, 

w lokalu własnym.

lok«liu przy ul.
Koło Przyj. Harc, przy

2/5. n płir.
20 Szczepie — godz. lfl-te, w aaloe 

, Weby Zygmunta Augwta 1,
iKOio rrzyj. narc. przy 2( 

WJkp. Kom. Chorągwi Raroerzy, 
I P4r,

7st srebrnego ekrtmn

„Znachor"
Na ekranie kina ..Bałtyk" oglądamy film pt. 

„Znachor" według powieści Tadeusza Dolęgi- 
Mostowicza, który (podobnie jak Franciszek 
Brodniewicz i Zacharewicz) zginął podczas oku­
pacji.

W braku nowych polskich filmów musimy za­
dowolić się oglądaniem „z łezką sentymentu" i 
wspomnień dawnych młodszych lat — starych 
filmów. „Znachor" należy do lepszych.

Tadeusz Dolęga-Mostowicz nie należał do 
piór pierwszorzędnych, nie mniej jednak posia­
dał wysokie wyczucie nerwu akcji dramatycz­
nej. Akcja filmu budzi żywe zainteresowanie, 
tymbardziej, że tajemniczą i dramatyczną postać 
znachora zagrał aktor tej miary (człowiek nie­
stety, mniejszej wartości), co Kazimierz Junosza- 
Stępówski.

Słynny chirurg prof. Rafał Wilczur — entuzja­
stycznie oddany.swej pracy zawodowej, załamu­
je się psychicznie po odejściu swej żony i prze­
pada bez echa.. Napadnięty przez opryszków 
na peryferiach stolicy, okradziony i kontuzjo­
wany w głowę traci pamięć i pod przybranym 
nazwiskiem Kosiby prowadzi żebraczy żywot, 
wyświadczając prostym ludziom w zamian za 
przyjazne słowo wiele dobrego. Ewangeliczna je­
go dostojność nadaje mu rysy patnarchaine. 
Dziwny zbieg okoliczności, w którym styka się 
po wielu latach z córką swoją, zaczyna na kli­
szy jego mózgu naświetlać niewyraźne zarysy 
dawnej przeszłości, a zwłaszcza zetknięcie się 
z rzeczywistymi narzędziami chirurgicznymi, 
które wykrada dla ratowania beznadziejnie ra­
nionej w katastrofie ofiary. Niesympatyczna po­
stać koniunkturalnego lekarza, oskarżającego 
bezpodstawnie słynnego znachora o szarlatań- 
stwo — wyreżyserowana inteligentnie, jakkol­
wiek motywy granatowej policji i trybunału są­
dowego w przedwojennej kinematografii polskiej 
były dość „oklepane". Elżbieta Barszczewska w 
tytułowej — dublowanej roli (matki i córki) łą­
cznie z Zacharewiczem stworzyła dobraną i uro­
dziwą parę amantów, zwłaszcza na tle pięknych 
plenerów przyrody leśnej i ogrodowej.

Odejście — jednej kobiety (podobnie jak męż­
czyzny w współcześnie wyświetlanym filmie 
„Grzesznicy bez winy") staje się punktem wyj­
ściowym szeregu tragicznych komplikacji życio­
wych.

Mieczysława Ćwiklińska w niezawodnych epi­
zodach humorystycznych, tak jako kasjerka kino­
teatru, jak i świadek przed sądem z racji „klien- 
tostwa" u słynnego znachora — wywołuje salwy 
śmiechu i zadziwia swobodą gry aktorskiej. Po­
godne zakończenie filmu, pełne emocji w reha­
bilitacji znachora i jego powrocie do życia pod 
właściwym nazwiskiem, łącznie ze szczęściem 
znów odnalezionej młodej pary — nastraja opty­
mistycznie. Ilustracja muzyczna z ładnym mo­
tywem skrzypiec wędrownego grajka, pogłębia 
naśtrojowości akcji a efekty świetlne i techniczne 
(iluminacja reklam i rytmika pędzącego pociągu) 
bez zarzutu.

W nadprogramie najnowszy numer Polskiej 
Kroniki Filmowej. . ' »

Chętnie ujrzelibyśmy dalszy ciąg „Znachora — 
„Prof. Wilczura", łączącego się organicznie z tym 
filmem. T_

KOMUNIKATY
Osobiste. W dnia 2 kwietnia br. necieley dyrektor Dio- 

karni św. Wojciecha w PoancBio, ob. ^rary Stew wraa z 
małżonkę Stanisławę, obchodri srebrne gody makeńskie. Na 
infenci? Jubilatów odprawiona zostanie we wtorek o ąoaz. 
9-tei rano snśza św. w kościele parafialnym pod wezwaniem 
N$w!Xca Jenowego na Jeżycach.. JnWI-tom W! 
ncjleosrc życzenia „ad n-nltes annos i obtitego blogozta- 
wieftstwa Bożego, by w czerstwym zdrowie doczekalr szczę- 
śliwie złotych godów.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych podaje do
motó, że dzieci, wys-ytoe pracz. Rcp^tecse _ Towaa'ry^wo 
Pmryjaetół w cc na^nmaeij 10 doceci i
pensomltu aadzonającego, megą.koczystoc z 66,. awurim teiry- 
fowei. ZaiśwóadcBerie na pr^-aizd ulgowy wydawać będtóio 
Dyrekcte w Pocmaimi na potdstowóe tóst raMieouwych, zgłasza­
nych przrez od«d;OTa'Jy wymiewonego towarzystwa. 3-403

Kierownictwo Uniwersytetu Powszechnego zawńadamite afci. 
chaczy » wunateresctwainyich, że w środę, dnna 3 bm„ o go<n. 
18 30 w mietłs-oc wykłada ogólcego zcis+aome wyśwneNooy iaiłm 
nauikówy z pronr-nody i geegna-Ka or«z wkładki nwarywkcwe. 
Fiilm będzie miał miejsce w auli szkoły przy uł. Berwwskoe- 
go (III ptr..). Wstęp 5,— zł.

Sodalicja Mariańska Kupców z roku 1909 zewtodaroia awc-
itefc ozłofflków i zacoteresowamiych, że w dnia-ch 4, 5 t 6 bm 
odbędą się w ketenie Salezjanów pnzy ul, Wrontecbtej re- 
kodccje wieilkotpo-shn-e, w c®»sie których aacku wygtosn k». dr 
Lech Kaczmarek. Rekolekcje rozpoczynać się będą o godx. 
18-tej. W sobotę, dato 6 bm., o godz. 17-tej spowtedź sw„ 
a w oiedzdiełę o godiz. 9-tej mraa św. z wspólną Komunią św.

Kolo Zw. Zaw. Prac. Urzrdu Zatrudnienia w Poznaniu po­
da ie dalszą listę ofiarodawców- ma fwidusa dożyw sanca stu­
dentów U. P. Ofiary zŁoAyłi-: Sterotstwo Powiatowe Ostrów 
Wlkp. — 927 50 zł, Edward Sobczyński (Ptonzew), dr Henmk 
Brębonowicz — po 500,— zł; M. Tecbm. Zakł. 1M-
świiładczialTiT (Poomarzanowtoe) — po 300,— zł; rabr. Lakie­
rów i Pokostów H. Perek (LewsnoŁ Tadeonsa IwaiszkaewiaB 
(Romtwocowo), M. Dołato, prof. ót Czesław Znamierowska — 
po 200,— ri; St-aniiwław’ Gorwyńskm, mgr Katzómóeaiz Jałoch-a. 
Korol Twardowski (Modrzę), dr Mamdd (Koćciam), Lkke 
Bąozvń«ke (Gnte-znoł, Lntke, Hurtownia Piw — po !O0,— «; 
Andwmj Baramtow-pkń, Izba Skarbowe (Po®aań|, Maciejewska 
(GoóeBao), Edmund Świerczewski, Irena Wasdbo — po 50 zł.

Program audycyj radiowych na wtorek, 2 bm.
5.57 ,,K'edy nacre wstoją zorze”; 6.00 Kałecdare histo- 

ryozuiy; 6.05 Mwsyka Lekka; 6.16 Poratnna rozmowa ze ski- 
chaoToanmi; 6.30 Muzyka leklwu; 6.45 Daianaitk potnainuy; 7.05 
Program ca dzócń bóeżący; 7.10 Giannastyka poraonna na 
wszystkie roa-g^óniite polrkie — prowadni mgir Karo! Hoffmamn. 
Przy fortejNamie Fram-ciszek Wąsikowski; 7.20 Mumyka lekka 
ne wszystkie rtoogtośmia polskie; 7.45 PowtóroenAe n>a>iw«a±nće<i- 
szych wtedtOBWoćci dzielnika porsmego; 7.50 Mwzykei; S.30 
Rady praktycznie dla słuchaczek w opr. Ren-ały Doboowo^- 
sfciej; 8.40 Murzyka rozrywkowa:; 8.56 Wiadomości bieżące; 
9.00 Koncert skrzypcowy Olejków skiego; 10.00 Przerwa; 17.50 
Przegląd prasy wtełfeotpoAskiei; 1'1.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.05 , Na Ziemiach Odzytkanych”; 12.20 Mn^ka;
12.40 Z życia Narodów Słowiańskich; 1C.5Ó Mtzryfca okóadowa
(aa wszystkie noog-L poł-skte). Wykonawcy: Orkrestna salo­
nowa Roegło&ni Poztn<ań"k:ej pod dyr. Mieczysława Gó-żelakce- 
go, Łrenc Łucka («'opnan), llóeroniun Saperka (akompaniament): 
lt3.5O Audycja literacka; 1-1.00 Dztenmik połudnóow-y; 14.30 
Informacje ogólnoipoliAńe; 14.40 Komunilaaty powndeatewe z 
Torania; 14.45 Muzyka roaryw-kowia; Ł5.30 P-ogadank-. na-oko- 
wo-fcteracka: 15.40 FiJ-m Polski mówi...; 16.45 Wiadomości 
bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna pt. „Sugestie nAemńeckie 
wciąż aktualne” w oprać. Zygmunta Dembowskiego; 16.00 
Stocbowkdco dla dzieci; 1Ó.25 16.40 Odczyt; 16.56
Reportaż; 17.05 Rezerwa dla Wyda. Pok-Prop. i Inf.j 17JO 
Muzyka; 17.55 Audyci-a wojskowia.; 18.10 Lodowa «w<bycj* 
słowno-muizy-cmna; 18.30 .,Nauka rwzy głoómikiu”; 19.00 Mury- 
ka; 19.30 DzAenmók wieczorny; 20.OÓ Muzyka; 20.45 Słucho­
wisko z ŁodzA; 2k00 Nadproigrem; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 
Fnatgmeot z ksAążikii Seweryny Szimoglowskiej „Dymy 
Birkenau”; 22.00 Koncert z Krakowa.; 22.30 „Człowiek w 
kratkę” — felieton humorystyczny wygłosi Witold Powełl-
22.40 Wiadomości z Ztem Zachodnich; 32.46 Skrzynka 
mzukiwanite rodzin-; 23.00 Osta-tnae wiadomości, datenmika radHo.- 
wego; 23.25 Program na diaieó następny; 23.35 Muzyka.; 24 rm 
Zakończenie programu.
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Z żąda Widkapolski
i Zient Odzyskanych

WĄGROWIEC
fik) Przed Specjalnym Sądem Karnym na sesji 

wyjazdowej w Wągrowcu rozpatrywano sprawę 
obywateli niemieckich Franciszki Cecylii Reppe- 
kus i Wilhelma Emila Reppekus, zbiegłych do 
Niemiec.

Oskarżeni w 1942 roku donieśli do władz oku­
pacyjnych, że Polka Korbal Kazimiera, wyrzu­
cona przez nich ze swej posiadłości, rzekomo 
groziła Reppekusowej zabiciem, na skutek czego 
została aresztowana i przez sąd niemiecki skaza­
na na pozbawienie wolności przez jeden rok, po­
czym umieszczona w obozie koncentracyjnym 
■w Oświęcimiu, gdzie poniosła śmierć.

Sąd Reppokusów Franciszkę i Wilhelma uznał 
■winnymi zarzuconych zbrodni i skazał oskarżo­
nych zaocznie na karę więzienia po siedem lat.

GNIEZNO
Wlec protestacyjny przectw wypowiedziom 

Churchilla
(pr) Z inicjatywy Polskiego Związku Zachod­

niego i przy współudziale stronnictw politycz­
nych zwołany został do sali Teatru Miejskiego 
w Gnieźnie wielki wiec protestacyjny, w związku 
z przemówieniem byłego premiera Anglii Chur­
chilla, wygłoszonym w Stanach Zjednoczonych.

Przy szczelnie wypełnionej sali zagaił wiec dyr. 
Dobrucki, akcentując, że przyłączenie Ziem Za­
chodnich jest dziejową koniecznością. Z kolei do 
prezydium wiecu poproszono wicestarostę mgra 
Gabrysia, wiceprezydenta miasta Szlaferka, dra 
Lauterera, kierownika pow. Informacji i Propa­
gandy Garbarczyka, Sadowskiego i prof. Stani­
szewskiego.

W dalszym ciągu zebrani wysłuchali referatu, 
przedstawiającego stosunek polskiej racji stanu 
do Ziem Zachodnich.

Rezultatem wiecu było odczytanie przez dyr. 
Dobruckiego rezolucji, w której mieszkańcy mia­
sta Gniezna protestują stanowczo przeciwko ata­
kom byłego premiera Churchilla na polskie gra­

nice zachodnie, stwierdzając samem, źe stano­
wisko tego ostatniego pokrywa się z interesami 
kliki kapitalistów zagranicznych Ziemie Zachod­
nie stanowią tylko nikłą zapłatę i zadośćuczynie­
nie za krew i łzy polskiego narodu. Wreszcie re­
zolucja podkreśla, że stanowisko Churchilla jest 
groźbą dla pokoju światowego, a szczególnie dla 
zapoczątkowanej przyjaźni słowiańskiej.

Po kolejnym przemówieniu wiceprezydenta 
miasta Szlaferka wiec zakończono wspólnym od­
śpiewaniem „Roty1*.

RYPIN LUBUSKI
(zet) Jak nam wiadomo z dniem 15 maja ma 

nastąpić zmiana rozkładu kolejowego. Można by 
dało się ułożyć plan tak, aby w przeciągu jedne­
go dnia mieszkańcy powiatu mogli dojechać do 
siedziby władz powiatowych — Słubic i powró­
cić tego samego dnia? Poza tym należałoby nieco 
opóźnić odjazd pociągu do Bytnicy, aby pasa­
żerowie ze Słubic mogli nań zdążyć. Obecnie bo­
wiem pociąg odchodzi na 14 minut przed przyj­
ściem pociągu ze Słubic.

GRODZISK
Wyrok śmierci w Grodzisku

(He) W dniu 15 bm. stanął przed Specjalnym. 
Sądem Karnym w Poznaniu na sesji wyjazdowe 
w Grodzisku Wlkp. obywatel polski Kotr Woj­
ciechowski, lat 42.

Oskąrźony w czasie okupacji w Opalenicy pow 
nowotomyskiego, pracując jako woźnica w przed 
siębiorstwie handlowym Niemca Majora, utrzy­
mywał bliskie stosunki z miejscową poHcją nie­
miecką i działał jako konfident Oskarżony «b 
wini! Jana Bergandego o rozsiewanie wiadomość’ 
politycznych skierowanych przeciwko Niemiec, 
na skutek czego został aresztowany przez gestapt 
i dalszy los jego jest nieznany. Henryka Stani­
szewskiego oskarżył o słuchanie zagranicznych 
audycyj radiowych i rozsiewanie wiadomości o 
sytuacji na froncie, za co został aresztowany i w 
czasie przesłuchiwania obity i skatowany.

Sąd skazał konfidenta na karę śmierci przez 
powieszenie.

Dnia 31 marca 1946 r. zmarl, opatrzony Sakramentami św 
r 55 roku życia śp.

Michał Błochowiak
długoletni dyrektor dóbr Kopaszewo, Rogaczewo Małe i Wielkie

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 kwietnia br. w Głu­
szynie. Powózki oczekiwać będą o godz. 11-tej na dworcu 
w Puszczykowie.

2ona, dzieci i rodzina.

Krosienko, Kubalin, Szczecin, Gostyń, Mysłowice. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

fc. -u-ia

W Łnsecfta b 
aego i noigdiy u 
lego ojca i teś

Józefa Szudarka

bolesną roczoicę imśeiroi mego najdroż­
szego i nalgdiy miezm-poiwnwwiego męża, nesre&o kocha­
nego ojoa i teścda namoczonego w Mautba-useo, śp.

odprawiona zostonće msza św. we wtorek, dnia 
2 kwńetuA 1946 r., o godz. 8-mej w kościele paraifial- 
nym św. Flori-aoa na Jeżycach, o czym wwżwdaznńa 
wszystkich życzliwych pamięci drogiego Zm-artego

tona z córkami 
•7“ l żoną

Pocrihań, ul. Dąbrowskiego 35/37 m. 26, Krosno. 9990

nej po-dejemy do

SKLEP SPOŻYWCZY
Prosząc o łask, poparcie aazoacaamiy, że naszym »ai- 

daniitem będzie jakością i dużym asortymentem artyku­
łów spodyweayoh zadowolić naszych kłuentów.

KONSUM URZĘDNIKÓW POLSKICH 

Spółdz. z odpow. udziałami
10098 

L0FIX-5-złza1kg
sprzedaje

a Pailstwm Centrala Mlowa ;
O Oddział w Poznaniu :

ulica św. Marcina 65 I 
’ telefony 35-18, 44-65

3-370

Łódzka Hurtownia 
Art Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — tel. 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har­

cerskie i inne.
9866

Zakupimy
S opon

z dęłkami 525X16 oraz

5 opon
z dętkami 600X16 lub 650X16 

2 dynastartepy 
2 egaźniki

do samochodów „Sfeyer" fyp 55 
i 200. Uehwył irójszczękowy, śre­
dnicy 250—300 mm z wymiennymi 
szczękami, nowy lub mało używany.

Oferły „Głos Wielkopolski" nr 3-382.

W fcTTOÓą hnłesna rocantaą śnstarca mego na.jak>o- 
chaóczego mąż* a ojc*, śp.

Stanisława Gulczyńskiego
mistrza blacharskiego

oópswwiooą aosóante ze spokój durzy Jego 
misa łw.

w środę, 3 kw6«*aa 1946 r., o godz. 8-mej w fcctatata 
partita ln-vsn pcav Rynku WSdoek^ra, o ozym nawiada. 
mia wwystfcśoh życzliwych paaraw,ot drogiego Zmarłego

żona z dziećmi
Pomnań — Dołioa 17. 10278

LAMPY RADIOWE
większą ilość kupi natychmiast
Fa RENOMA
P o z n a A, Stary Rynek 23

Howości IDiosMUte

Poznań

'"iachJedwabie- nowe wzory po cen,

&. J&a&miersfti
Specjalny Skład bławatów 

Stary Rynek 38/39
Rok założenia 1921.

Kotły do ceei?rdn. cgrzewgnia
urządzenia ogrodnicze 

i cieplarnie, paimiarnie,
okna inspektowe,

skrzynie drzewobetonowe
L wykonuję

F Zskfóffy Przemysł Gsrsdainego i Bmfjwilflwa
b f>. Sirimig HOŃTSCH „

Poznań, Rataje 138 — Telefon nr. 38-56 §

Drzewka i Krzewy
owocowe mrozoodporne

w najlepszych odmianach poleca zakwalikowana
SZKÓŁKA DRZEW I HODOWLA DZICZKÓW 

5 M. Baliński Poznań, ul. Naramowicka 100
oś Dojazd autob. od Teatru Wielkiego

Konkurs
na stanowisko burmistrza

Z dinń-em 1 maju br. walcuje w mieście powiatowym Obornukii

posada burmistrza
Warunki: h. upro^ieośe według grupy VIII progmatyłoł nraę- 

dmików państwowych wraz z 1i5*/» dodatkóem

2. nćepr®ekroczo«y 40-ty nok życia
3. wykształcenie wyższe lub coc* jmr taj órednae 

i coT.ajmwtaj 3-tataaa praktyka samorządowa, 
wagi., sdttfba pańs-tw-ow -

dać d-o 10 kwńeh.- 
Rady Narodowej.

, - -Jieiży !----
i ręc-e pczewod-nicz-ąceg© Miejskiej

3-371

Bfterst Psrseiielny pneilsłęblerslwa państwowego
zaangażuje natychmiast
urxędntfca
Reflektuje sie tylko na fachową silę 

Podania wraz ze szczegółowym życiorysem 
kierować należy do,,PAP"nr 770 46

Poznań, ulica Mielżyńskiego 8.

Poszukuję współpracy

z Pracowniami Trykotaży
Dają bardzo korzystne warunki.
Oferły „Glos Wielkopolski" nr 10279.

Skład żelaza, narzędzi, porcelany i szkła

Podkowy
bezkonkurencyjne ceny, 
poleca hurtowo Leszczyń­
ski Dom Eksportu i Łn- 
oortu Czesław Szydłowski, 
Lesono Wlkp., Nam- 
towtoza 83, tel. 473 8690

PLOMBY ołowiane 
PLOMBOWNICE
poniklowane i kompozycie (me­
tal łożyskowy) dostarcza 3-311

WYTWORKiA „OŁÓW-ŁÓDŹ"

(

Zarząd Państwowy

Jan Deierling i Ska
Poznań, ul. Szkolna 3 — Telefon 41-51

O
OO
<►
o
o
<>
O
o
<•>

<>
o
o

zawiadamia, źe w rocznicę uruchomienia 
przedsiębiorstwa dnia 1 kwietnia br. 

wznawia sprzedaż detaliczną żelaza 
sztabowego, bednarki i blachy.

Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 3
w Poznania, ni. Strumykowa 12/13
przyjmą od zaraz

magazyniera
na części i akcesoria samochodowe.
Siły tylko rutyn, z dłuższą praktyką w tym zawodzie.

Zgłoszenia z odpisami świadectw, wnioskiem i dwoma życiorysami
w Wydziale Personalnym.

ECZECIE Potrzebny od zaraz

_ POZWAN 
JA8Y RYNEK 48

oraz Dąbrowskiego ł5 9458

Willa 7-pc-koyowa, 2*/» morgi 
ogrodu, przcdmtaścita, bez hi­
potek, sprzedam Ce® a 900 
tysięcy. Sowińdd. Zygmunta 
Augusta lOa, Ul. 36 75. l01«2

urzędnik placowy
obeznany dokładnie z ruchem prze­
tokowym na terenie fabryki

Zgłoszenia H. Cegielski S.A.Poznań
nl. Ign. Da.zyń.kl.jo 180 - Wydział PerwMlay

DROBNE
Biuro Działu Oątosz.ń czynne w dni powszednie od 8-tnei rano do 13-te) w soboty od 8-rae| rano do 12-tei w Poznąoh, 
przy u! Wyspiańskiego 10. I piętro. - Tel. 64-75. — Zs terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowitdn

Wolne posady

Pielęgniarka do naemowlęcta 
potrzebna zarac za dobrym 
wynagrodzeniem Otarty nr 
789/46 P. A. P., MielżyńskLe- 
go 8. 3-576

Gosposia w wieku średtaen,
um tająca pwwaeMć samo. 
(tatalote gospodtarstwo, po­
trzebna aa-raz. Wymegaae re- 
iereocje. Adres wskaie ,,Głos 
Wtalkopoł^'1 nr 10082.

Wychowawczyni — p-a-ntanka, 
kochająca dniecś, uczcitWA, 
pohroebn*. Zgł<x*»e®ta Dro- 
gerta. Marsz. Focha 43. 10206

Uczciwa dziewczyna t goto- 
wa-nitam zaraz potazebra na 
dobrych warunkach Dłoga 5 
m 6 10211

vzeiaaniK jsz^wsjm 
St. Niedźwrecki, Górna
da 58.

Siła pomocnicza ------
branży d.rogeryj,ne>j do Składu 
Farb, Piekary 1. 10225

Potrzebny tkacz do krosna 
rocznego. Wielka 21 m. 5 — 
tai. 38-09. 10123

Pomoc domowa potrzebna, — 
Utattaka 36 m. 2. 10293

Pomocników sćodl-arsktah 
torebki d gatanl. skórz 

•jmta Fk>rcrvk — Potnnań, 
-----  10327

pr ryj rata Florczyk 
Kratmarska 19/20.

Gosposia potrzebna
STlŚńZ"ckt, ro-zotan,
1 piętro.

Apteka w Po«m»w poszukuje 
maigśsiry krótko po dyptomie. 
Ofertv: „Głos WtaRropo)stó“ 
w 10399.

Sympatyczna panienka do
ómtaca (półroczne i trrytatoie) 

iz dobre warun- 
p«M«nne „Par”,

pO'tTZJ?b«li
ko. Zgkos 
Poznań, 
3.585.

Ratayc®aka

r u u.. w Poznaniu
pnyjmte prąAł^seU. ZżU- 
szenie piseesoe „Par roznain, 
Ratajczaka 7. pod „3.556“.

10188

Cegielnia Swierczewo, Poznań- 
Góroryn, ponzukujc mężczya© 
do pracv przy gK«w«. Zgłnssa­
wa iwtychflM-aat w Cegtalnś.

1 Warunki dobra. 10431 |

Dziewczyna - -----------
prac w gospodarstwie potrze­
bna do Nadleśnictwa przy 
mieście powiatowym. Z głośne- 
iwa; 13—15. Jeskego 2 (przy 
Rynko Łainarskiim) m 19.

10286

J
Marszantka potreebaa zaraz 
za dobrym wynagrodzeniem. 
W. Smyczek, Leozoo. ul Le- 
saczyńskich 43. _ _UXH9

Ogrodnika fachowego na
amer.tare, znajomość »zJoół- 
loarstw*., kwiaciarstwa, żonę-

Wtalkopolskz” w 10458.

Ksiągowy(a) błlansista(M po­
trzebny od aaran siła tyMro 
piorws-zorzydne. Otarty z ży- 
cńor\TseTO do , Głosu Wie Iko- 
poiskitago" pod nr 10331.

Poezuktuję praktykanta do 
większego gospodaps+wa rol­
nego (wolne tsterym*™*). —- 
Oi ertv ,, Głos WtaUoopolóki 
nr 3-363.
Fryzjer samotmy poszukuje 
skromnej fr/ajerki z małego 
nńwrba d-o tot 26 celem pro­
wadzenia damskiego. Oferty 
„Głos Wielkopolski- nr 3-360.

Gosposia saenodzaelna. znają­
ca wszelkie prace domowe, 
kochaijąoa d-««c4 od zairoz. — 
Zgłoś rewia pisemne „Par 
Po®naA, Ratajczaka 7 rod

fryzjerki potrzebne aarsc. 
podróży zwnacam. —

Szczecin, id. Orląt 43. 100-3

Potneboy
Oferty „Głos 

10346.

Uczni - ----- - ------ r— -- -----
Topoisks. Wtawłbi^żos 46.

uan
Uczpia maiaffflfaego ne -
pnzyłiniie za- * '
wtajtsk-a 3.

Pomocnica dosnowa z flotowA- 
r.iesn, apaciem potrzebne. — 
PopEitaktah 5 m. 5. 1081J

r. Poznań, - 
tad papieru.

do posyłek potrze- 
ań, Kzaezewufcietfo 4. 
ieru. 103(-.

Marsz. Focha 70 m. 8. 1<»5>

Czelodaik »r»**sk4 od 
Ziębiński. Polne 21.

Zegarmistrz potswebny aerez
Sell, Szczecin, Boi. Krzywe 
uatego 66. 10231

Biuralistka obeznana z w«cel 
tótm procami biurowymi 
dłożseą praktyka potrzebna 
zera®. Stacja Tnaktorów, Dą

10325
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Szoka posady
aziat podwórze.

spcvcdorn. Oferty „Głów IXW- stanic kwęwę. Ofert*-.
9936 I Inoyoidci” or 10356.

Nodenalk s dfogoletaoą pra­
ktyką h«xił<*wą. muIml posad.- 
'.gtoszccia do , .Czytełtoka", 
Kttowe pod „Nasieoidf **

Samodzielna gospodyni 
ktaką uoka poeady. 0*?*}

Gdoo WedkopoWo” r 3-367.

Gospodyni siar
ęcattską ezeka pomady od m- 
raa cjujchętniej wćrt lub nro- 
hoetwo. Oferty: ,,Gto« Wied 
kopoŁkT nr 10339.

Ekspedient kotaróak
i-ywc»y szuka posady, 
„Gtae UWkopoiski” i

Meble co’s-« i używane ko- 
rrystcic. K. Bakoi W. Gar' 
bory 11. 100>

Cholewki, korkowce, n&jno 
w»ze waory, tanio. Gawroń 
siu. Niegolewskich 22a. 1003;

Futro brązowe breits-zwance 
nowe, sprzedam Dębiecka 6 
m. 5, 101.52

Maszyny henrowe, Pieprzyckś 
Poznań, McroicJcow^knego 26 
kupno — sprzedaż — naprawa.

10197

Wózek dziecięcy dobryen sta­
nic kortę. Ofert-*-: ,.G. Wiel­
kopolska*’ nr 10167

| Kanię kmoy radiowe CL 4 
, CBL 1, AL 4 i rnoe. Kozia 5 

m. 3. 10130

D?ntvstvcxne artakata ko-m-
ta Mesa Wcczyńrka,

** Focha 98 m. 6. fOl!6

WteJooęołska SfrtU, drut ko’-~r-->stv. (truty
1 i Iropoto M. Ma+a

szewski Nart.. M. Foch* 3?
MU 05

i Zachcdto tamto. — 
,,Gk» Wielko-x, Mo'*

Zegar
akaoln__ „ _____
Hubert. Św. Marata 44. 10251 

Restauracyjne

Szofer atamołńlirowŁny. id
ubanilt 10 letnią rrekta ką

1 te*7,*“•
. Wrocław.

/nrządczyni p&rwsaorzędnia 
rta poszukuje posady 

chętnćej na prowincji. 0 
,Gtas Wiełkoęotoki" nr 1

Nanka

‘.ndent medycyny udzieli 
lekcrj chermi, przygotuje 

enu z gwarancją. 1 
Wielkonotaki" nr 9973."S

<nray pirania na maszynie 
•letodą ślepą, wszystkimi pal­

cami. Piotr PioprzYcłca, ma- 
irywy biurowe, Poznań, tA, 
Miarciir.ikowskiego 26. Dla aa. 
.miejscowych kursy Kstownie, 

10199

frykotarstwa m aszynowe go 
M-o wyuczy. Oferty „Głos 
Wielkopolski'' nr 10252.

Kto przygotuje ucznia do II 
.ijnwir.zi jawnej. Oferty „Par", 

Ratajczaka 7 pod 3.506. ' 16355

Sprzedaże

iicdibaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
ramofony i płyty w pierwszo­

rzędnym atonie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ka­
puje i sprzeda je f-a „Emka*,
Poznań, Wrocławska 30, teł. 
.16-52. 10033

Meble stołowe, sypialkę, ku­
chenne, porcelanę sprzęty 
kuchenne itp. z powodu Iiikw. 
aweisakainćia. Trzeciego Maja 2 
m. 17, od 10—12 i 16—18.

10280
Willa oraz parcela w Puszczy­
kowie do sprzed aoóa wprost 
od właściciela. Oferty „Par" 
Poznań, Ratajczaka 7, — pod

3.576". 10365

dwukołowa — ogumiona, do 
wozu osobowego, do nabycia 
ol Szyperska — bel. 1921,

10208

Radio 9-lannpowe, zmienny. 
Górna Wilda 96 m 14, od 
godz- 12—18-tej. 10424

Hurtownia nr 24 porcelany, ta. 
iansu, szkła okiennego i wy­
robów szklanych. Raczyńskich 
12. teł. 22-98 8408

Meterace i drebaziki. Pertek, 
Wrześuiewicz. Ratajczaka 7, 
1 ptr„ telefon 36-31. 9337

Korki, maeryny, narzędzia do 
ich wyrobu kupuje — sprze­
daj© — Krakowska Fabryka 
Korków, Kraków, Piłsudskie­
go 22, tel. 566-91. 3-281

Fortepian „Steioway" sprze-

Wytwórnla wykwintnych try­
kotaży, Najmodniejsze rnode 
ta. Jabłoński. Łódź, Lipowa 
nr 10. 3-332

Lampy, aparaty radiowe
nio kupić, korzystnie sprae. 
dać można. Al. Marcinkow- 
fikwego 20. Dom Pocztowca

Tapczany, leżanki materace
J”1"* '

Radioodbiorniki, miody,
m-u tabory. baterie, żarów — 
najtaniej Radiomechanika, Po

Parcelę około 5000 m*
; raedmieAcru Pozoania, ol 
bocznicT^ kolejowej, .syr

.3.547'. «SSS

Chemikalia, wazelinę, siarkę

truciznę na myszy (za ar

Drogcryjna ' 
wł. Wied.

Biurka, szafy, stoły, krzesła 
fotele biurowe, używaoe — 
nowa, wielki wybór. Rybokc 
6. Magazyn Mebli. Teł. 49-56.

101S9

Podszewki
sztywni ki — watę, 

KAPELUSZE męskie 
po cenach korzystnych 

poleca:
Hurtownia Dodatków Kra­

wieckich, Kapeluszy 
r Galanterii

Jan Wes łowsKi > S-ka
Poznań. Ratajczaka 7

. 5235 5

Serwisy kawowe, porcelanę
szkło restauracyjne, nakrycia, 
młynki do kawy, podaiki 
nrEktyczne poleca Martom Le- 
sińskił. Żydowska 33, przy 
Starym Rynku. Kupuję kry­
ształy. 9S74

Kuchenki elektryczne w więk­
szej ilości do sprzedania. — 
OJerty kierować cod Biuro 
Przemysłowo-Handlowe Kato­
wice, Skrytka pocztowa 11.

3-386

Ncrzędzia kowalskóe spruć, 
da-ra. Oferty nr 791/46 P.A.P. 
Mrjliżyńi-kŁego 8. 3-378

Młockarnia z motorem spaz­
mowym oa 15—20 ctr n /go dla. 
na chodzie spnzcdam. Oferty 
nr 790/46 P.A.P. Mtelźyński.e- 
go 8. 3-377

Szkło, pwnccftaaę stołową, ma-
czymita emalio-woine i pocyr.ko. 
wane poilcca D. H. Uniwars 
Fredry 13, telefon 23-52. 3-375

Porcelany stołowej większa 
partię odda koffizystotiie D/H 
Unówers Poizmań, Fredry 13, 
Wetom 23-52. 3-374

Magazyn Mebli. Sypdiafltniuo, ja­
dalnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele, Stanisław Batamsczyń skii, 
Półwóejsfoa 20. 1(0358

Radio — umłtfwersailne nowe na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kręta 25 
III, pok. 1-06. 10354

Kocioł parowy 45 qmta./jiedrao- 
p-lotmóemmy z falistą płomiemicą, 
fabrykat Sachsenberg, rok bu. 
dorwy 1908, 7 Atm. oraz paro­
wą nuaisczynę 40 KM. dla go- 
raielca lub mleozoirni w statnie 
be-ajnatgamnym sprzedam ziansia. 
Zgłoszenia ,,Par", Foęshań, 
Raftaijoziaika 7 pod 3.590. 10351

Pse szkockiego teriera raiao- 
wego pięcJo - miertę-oznego ■ 
sonzedam. Zgłoszenia Fredry 3 i 
ra. 14. 10347

T
Zakłr.d fmnzjerski dam-sko-mę. 
sktf 6 obsług sprzedam. Adres 
wskaiże „Gło-s Wódko-poJ-ski" S 
nr 10343. r

Barak 6X4 sprzedam. UL Ko- s 
n-opnócki-ei 4. 10334.............. t
Tanio J komplet koszykowy 
etaiżcrkai, leżanka, wmywalntŁa, K 
stolik mocny. Spokojna 27 m. t 
12, godz. 3-5, 10330

Dywan 3X2 i 3V»X2lA sprae- 
dam. Garncarska 10 m. 3. I

10322 v

Motor ciek. 8,5 KM, prąd sta­
ły, kocioł gazowy 150 1 sprze­
dam. Oferty „Gloe Wiclikio- 
pofcaki" nr 10316.

Wózki dzóecięce, anubka lux., 
głębokie z budką ruchomą,, 
sportowe w dużym wyborze 
po cenach ócićlie kailkiuilorwa- 
nycb poleca „Promyk" — Po- 
amaó, Krajewskiego 16. Uwa­
ga! Na skkdzAe w wiełkim 
wv>bocze zabawtó (spec?, oe- 
Lufośdowe i na sezon wto-son- 
ny) po cenach hurtowych!!

10345
Maszynę damską Diirkomp 
sprzedam. Rybakii 13 m. 12.

10341

Maszynę Slngero okrągłe czó­
łenko. Żydowska 15/16 m. 5, 
wysoka porter. 1*0309

Sprzedam łóżko komplet w 
dobrym stanie. 23-go lutego 1 
m. 9 (Pocztowa}. 103QS

S prz ed nm wóz meblowy lub
mri os tżka łny. A dres wwoa^-e 
,Głoe Wflefcopołstó" nr 10300.

Radioaparat, taimy, mtaiszymy 
szycra, pósamta, taczenró, ro­
wery, żnrtrtunenta muzyczne, 
rozmaito tai kupr-je — sprze­
dane. Pocmań, SlowaicfeŁeigo 39, 
skład. 10289

Ślubną suknię tadlną i welon 
sprzedam. Adres wr.boiże
„GłooWcclkopolska" nr 10272.

Garnitur wweozorowy prtma 
gatunek. Niegolewskich 13 m.

1 2. 10271

Pianino sprzedam. Szaroa- 
raowrktago 13/16 m. 34. 10269

- Jadalnię kompletną sprzedam.
- Adre* wefcade „Glos Wtalko- 
, polski" nr 10365.

, Westialkę sprz*xła»m. Adres 
i, wskaże , Gtoa Wielkopolski" 
58 iw 10258.

WieHK>Pc-! J“" I Mołr STK., frd*
“ i o*»wxtatoTe k-.-u

Super 6 kuno prąd zmieńmy, 
sramarwcwskiajjo 53 m 2.

Stół do składa <fkr*oóci 2.50 
<to 3 m. ksWe — ul. Sr-*n»a- 
r-ew-ttogo 10 m. 2, ('od 7 
16—19. tóOOO

I Pieprz, Irtoto bobkowe toiou- 
1 je stale Strato h. Zamfoows 7 
, m. 14. tOTWR

Wielkopolska" nr 10234.

iak składak w dobrym sta- 
sonzedam. F a Hurt Poł- 
Wro-cławiyka 14. 10216

rko, gaib-otkia oozkto-n-a

gara-ż, obszar dwu- 
f ca’-» wolna Puszczy

R500.000 —. Oferty 
Raba^-czakia 7 r-od,

10361,

Kupna

owielacze, artykuły biurowe

i Eksportu i Importu, Ćze- 
’ Szydłowski, Leszno 
p„ ni. Narutowicza 83, 
473. 8689

ę, glicerynę, w-oski, 
nę, ka-ueznsc, kleje 
; i stolarskie, źelaty- 
e, tłuszcze, farby, la- 
endzle — oraz wszel-

Rhimatj
płaci najwyższe ceny

oman KrUger Poznań,
Wrocławska 26. 9170

'Icrytka poozt. 65. 14)184

Motory ropowe „Deutz” je- 
dnocylindwwe, 8—10 korni, 
or«z koła ogitmione ma 
średfońicy ossemdziesiąt 
dziewie ćdziresiiąit cm ku

ręści). meble biur* 
póę. Piotr Preprzycki, 
ny biurowe, Poznań, « 
oisikowskiego 26. tel, 23-62,

Silniki elektryczne

0 165-275 (I 
stale „Wiepotan 
Dąbrowskiego 81

Uwagal „Tempo" Uwaga I Ku 
pojemy wszelkie artykuły biu 
rowe jaki księgi handlów, 
papiery kancelaryjne, roaszn 
nowe, dziurkacze, spioacj 
itd. „Tempo", Skład Papier 
Poznań, M. Focha 75, te 
72-15. 95'

Kurię willę 4-^okotową woj­
nom mforooaintan). Oferty: 
„Głos W^ełkoro." nr 10079.

SvuJplk® użvwfcn w dob-v-m 
starce ko-^ię. Ofertw: „Głos 
WicłkoroJ sW nr 10071'.

Korki lro-"-*e — T.!me-*afc^.a 
fnw Jcnerelczyk. Pomań 
MaWkó 53. tcl. 62-66. 10063

Wiile. domek. Dębcu. Seła- 
OTni, Pasrom-kow*'-* kurń J-> 
ska, Kordeckiego 26. 10051

Psa oMrego ezwnetfo, cznrrta 
rama kuoA*. Fa Z. Tonrp^-uw-- 
skń, Św. Mardn 61. 10471-

Motocykl 100-kę w b-rd-K, 
brytu s<b?<n«je klapie. F.-> Z. To- 
m«ais®ew»sJci, Św. M-arcm 6*

________ 10172

Potn wrypRlSomy ofcol?ioa Stary 
Rytv*k PI«c Wi^llktorclski, 
M«4e Gambjłrr. lonrfcę. Gfertv 
P«r", Ratajczaka 7 And 

104763.614.

7 odb!orn'kl 
bateryjne

(również bez lamp)
« kup* natyrbmjasf

5 Fa, RENOMA
Potnań, Stary Rynnk 2.3

Pasy skóiraum, powcriairw, iżu. 
mowę, kinn-ajie stalle .Hotech" 
Marcin 65. 10480

Węże parcaorae. gumowe, me- 
tatowe foaoufe „HSatacb". 
Maircńm 65. 10484

Szlifierkę, wuertankę • kur® 
Śkusairmća — Piekary 4. 10342

Cegieł 10 tascocar krorto. Po­
dać cene. Ofert-.-' „Gtos'WM- 
kotootoku" nr 10341.

Kunie dom czyuiH .zow^r do
1 200 000. Oferta „Głos Wtal- 
fcoiptototó*' nr 10330.

Kunie bfiorko (rwd.rttazicroreł. 
WiScrzbi.ęcćce 6 m. 2. 10323

Akordeon 32 bar. aaw&emtfię n«i 
f*) x domtata. Zgtoiszemifo td. 
Poznańska 58 m. 6. 10320

Sypialnię nonvocnw«ma, nrwa. 
r*vwpma kurto. Otarta .Głos 
WtoBootpotokł" nr 10291i.

Ziemie krnpa’? do 10 roongów 
od włe śctoLpba nstohętnćtęj 
przy mńeścóe. — Zgtotszento: 
row. Rnwiicia, M&ejlslkaj-G<Mk.T> 
Szeroka 34. M087

Kupię feitro czarne, źrebce, 
taedrto wtolfkożć. Focha 17*li. 
sMad. 10282

Konic; aromat foito»gtnaifecznv 
13X18 drewniany z fcatsetaimi. 
Kwiaitowa 14 m. 4. 10267

Brylanty złoto płace oańwvż- 
eze cemv. Oferta Głos W«*eł- 
koipotoktt" nr 10249.

Urządzenie do faibnvka<c>iń wo. 
d>v sodowej fkiomptotae) kw- 
tżę. Oferta ..Gloe Wtolfkoipól- 
skf” nr 10235.

Kupię okntzi/jK^ie w dobmn»n' 
rtamto futro srotowe,. Oferta 
do „Gtoeu Wtołkopctaktogo" 
nr 10214.

Dyktę — oortto wagonowe — 
kupuje. Oferta „Par”. Kra­
ków, Ryraek Główny 46. mb. 
„244". 10369

Lakiery, farby, pokosty• pędz­
le. kaddlą łftóść k»pó Zakład 
Malarski. Półwicjska 3 od 8— 
9.30 i od 13—15. 10367

Kupujemy katatonią, wsne.łkrę 
żrwwcc, wodci4 płynny orta- 
■rtozme. oftefe płynne i mozóstę 
będąc kom.? urn er.-tam zainlaci- 
my najwyższe ceny. Fabtoka 
Lakńerów. Pocraiń. Św. Waw­
rzyńca 47, telefon 21>-20. 3 381

Zamiana

Sportkę dziecięcą na rower. 
Bo-goslawskiego 19a m. 6.

10321

3 pokoje kuchnia, Łazarz, na 
2 pokoje kib 1 duży front. 
Oferta; ,,Glo« WtoKkopolski" 
nr 10169.

Dwa pokoje kwcbnAa, śród- 
móe^cwc zamrerię na 3 Ła­
zarz i dopłacę 20 ty®. Oferty:

. „Gtoa Wtolkop." nr 10163.

Zamienię 2 pokoje komfort.
, śróAntoódie, balcrie samo Ła- 
- zamz. Oferty: „Głoe Wielko- 
5 potok*" ar 10107,

Pokoju umebl., 1—3 łóżka, w 
pobliżu Rzepeckiego, szukam.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-61 Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

4-nokoiowe Śródmóeńchn
m skład 2-ycfcotowe 

£X. Ofert* . JW". P°-
ń Rwtakrzaka 7 pod 3.539. a. KKoa- i(Q352

i Pokój kuchnią -'kładem 
' kój kuchnią. Oferty „Głos 

WfcJfcopofcJu ' nj 10238.__

Zamienię 3*/« na 2 pokoj 
kucbnćn. Lodowa 38 m. 2.

10245

7 cm lenie dwupoko pwe mie­
szkanie z kuchnią stróźortwo, 
mywa widia, oa takowe bez 
strói<x^*wa — Łazacjł. Oferty: 
„Głos Wódbop." nr 10011.

Domek na przemysł ma^ejse^, 
śTÓdmReć.cće, 3-piętrowy, oał- 
lmem wolny, remont, z mćc- 
szkeoicm nsnćcTÓę na domek 
2 ogrodem. Oferty: „GL Wiel. 
kopolski" nr 9533.

Pieniądz

kopo’dci" nr 3-364.

Posiadam 60 tysięcy t
oczxJfloję propozycji. 
„Głoc Wielkopolski" nt

przyjsuc. Mam du£y Icłcail han­
dlowy śródnl c ś: iu, ne«jmuchia- 
wsizej częścr. PoŁnamila. Zgło. 
aannóa: .Par", RataŃcziaka. 7

Zaciągnę pożyczkę 150.000,-

I-óeozenće za»^wccvunb 
nótrucbomoćcaz|. Ofert)-

Wolne lokale

Sklep w śródmi-jź-siu 
wditj-m rrządcewe-m do odis+ą- 
pti-cwa.. Oferty „Głos Wielko 
połstó" nr 10319.

Szuka lokalu
Pokoju mniejszego próżnego 
szuka samotna osoba. Oferty: 
„Glon Wiel-kop." nr 10401.

1—2 pokoi z kuchnią lub uży­
walnością poszukuję od za- 
naiz,. Oferty: „Głos Wielko 
polski" nr 102Ś1.

Mieszkania 2—3-pokojowe go, 
możliwie w okoJtoy Jeżyc, 
szukam. Przeprowadzę re­
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 9668.

Pokoju niiekrępująćym wej­
ściem. Cena obojętna. Oferty 
„Głos Wtolkop." nr 10392.

Składu przy ruchliwej uKcy 
rocoufcuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 10301.

Studentka poszukuje pokoju 
beus utrzymania. Otarty ,.Par‘ , 
Raitajozaka 7, pod ,,3.564".

10196
Pokój tnmebłowainy na 2 lab
1 osobę, odoolitoa i cenna obo­
jętna.. Żgłoazieońa: Ogrodowa 2 
m. 6.

Składa awtl. i mSeszkamiem 
i Łachoóą szuka mr 

ruuhtówcj Oierly: „Gł.
WoelŁoipolató" nr 10146.

Szukam pokoju z meblami, 
nowiet mogę meble odkupić. 
Oferty: „Glos Wtolkołpokki" 
nr 10137.

Licealistka poszukuje jasnego 
poikowu do czerwca. Oferty: 
„Glos WieJkoę>." nr 101G8.

Kupiec poszukutye 1»—3 pokoi 
z kuchnią i taotonką. Zwrot 
„Glos Wieikop." or MHUO.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnia, 
lajztoaką, śródmieście lab Je­
życe. Remont zwrócę. Oferty: 
„Głos Wćeilkop." nr 10107.

Składa ewtl. z mtoszkamłem 
na pracownię gorsetów w 
w.iięflcśzym mńeócie powioito- 
kołsztów. Oferty: „Głos WieA- 
kopotoka" nr 9673.

Student połsarakirje pokoju nto- 
krępujące^o. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 10345.

Pokoju przy rodzónte mo<ż4£- 
wite z oddztołniym wcjśctom w 
Śródmieściu poszukuję. Of.: 
„Glos WieUkopotolci" nr 10344.

Kulturalna osoba poszukuje 
od zaraz wygoda ego pokoju 
i,i dobrym wyniagród^eniem. 
Oferta^t.Glos Wielkopolski"

Poszukuje skromnego pokoiku 
małżeństwo, bezdzietne, bez 
rx>ścrioli zaraz. Oferty , Głos 
Wóefiio-potaki" nr 10277.

Poszukuje pokoju usneblową.-
neio pan san-u>tmy. Otarty 
„Głos Wćdkoipoliski' nr H0273.

Poszukuje 2 pokoi kuchnią
dobrym stomće Lemrz. Wilda, 
Jeżyce. Oferty „Głos Wielko- 
potok*" nr 10257.

Posinkaię nrxsr*Mu« tl—2 po. 
k ciowefo koc Unią. Bofcwtniic. 
two wyna.lrodao pnzopn-owa- 
da. remort w„’ę4nr.e lennćę 
meble. Zjłasneoia Stnezioa 8 
m. ». 100417

Dzierżawy

Plac, podwórze na sdkładr.óca 
do v.’yTiOijęcia. Za Groblą 2 
m. 17. 10219

Plac pod budowę porterowe­
go sklepu lub biura przy pry<n- 
cypalnej uEcy do odińerća- 
u-óec&a. Oferty: ,Par", Ra­
tajczaka 7. pod „3.553 . 10187

Ogród, chlew wydzierżawię. 
Ofertr,- „Głos WCajkopołski'1 
tw 1C053.

Wydzierżawię dom orzy tul. 
Padccewstocgo. ozęcciiowo wy. 
palony. 3 móesdcąuńa po 5 
pokoi, nadające się również 
na lokata. bandfowo-Wurowe. 
Ofertr: „Gło« Wtolkoęoteki" 
nr 9992.

Zgaby

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną wydatną RKU 
Kutno na nazwie; ko Antoni 
Pawlak, a. Józefa, rocznik 
1922. 3-343

Kartę rejestracyjną na nazwi­
sko JaTjinr, Maroinfiak z Pyzdr 
na drobią spnzedfaż artykułów 
spoiywozo-Kołooiadnych i ga- 
lamtenii i ze sklepu, wydaną 
p«rzira Uread Skarbowy w 
Słuocy w dniu 14 marca 1946 
roku, Nr 436/459, skradzioną 
md w Łodzi — unieważniać-,i.

10170

Zgubioną kartę rejestiracy jną 
cr .13480/11. RKU Poznań ra 
nazwisko Antoni . Król, cnńe - 
waźnńaira. 10158

Zagubiona dokumenty na ne- 
jrwdiako Zdzisław Fintzel, ur.
7. 3. 1925 r. w Pozmandu.

101-5!

Unieważniam skradzioną
książko czeladniczą piekar­
ską, wystawioną przez Iz-bę 
Rzenifieńlnwceą w Poznainriu, 
ra nazwisko Alojzy Kopiń­
ska. 10147

W dniu 26. III. 46 zaginęła
suczka myśliwska Cleimno^brą. 
aowa, bladym podpalana. U- 
pna-sza się o zwrot i ostrize- 
gam pracd kiapnem — wla- 
ściiciel W. Priefer Dąbrow­
skiego 83/85. 10144

Unieważniam legitymacje PKP 
Nr 2187 na nouzwneko Helena 
Mikoiłalewska., Poumaiń, Wno. 
oławska 8 m. 5. 101139

Uniaważnfam skradzione w
frrtdwey (Dolny Śląsk) kartę 
ret,ertra«yjną RKU, ztattneldo- 
wamle mokcyjne. metrykę — 
Czesław Górniak. 10138

Proszę o zwrot moich owoibii- 
stych dokumentów aa dtotarym 
wyniajgrodzemiem,. Anna Sro­
kowa, ZbąszyAska 1H m. 3.

10126

Kartę rełertra^rfM, RlKU Po- 
zauaó onaz wszystkie cboku- 
niemty skradzione na nazwi-sko 
Martoma Szafrańskiego, unie, 
y.iażinóam, 10121

Unieważniam poptory osobSt- 
sta, kartę rejestnacyijmą RKU 
Poizmiń. Henryk Boniak, Małe 
Gambany 4 m. 2. 1O10O

Zgubione oisobtate dokumenty, 
zaanełd owainie policyjne na 
r.azwiisko Helena Cziemewko, 
Maria Lozańska, omtoważneam.

101.19

Zgubioną kartę nejertnacyiną 
RKU Poizmiań na naiawwsko Ka- 
ziinuilenz KudEigowstoa, ur. 19. 1. 
1-907, umiłewtażnńiaim. 1(0148

Zgubione aajśwńadciaemńie reje- 
staaojń Nr 239/Śnem unie waż- 
-nAaim. Roman KamiŁńskŁ, Śrem, 
uł. Botoa 7. 1OH14

Dnia 27. HI. zgubiłam w godz. 
popołtadniiiowych pmzy trllicy
GrumwaildzkrJeij piaimclątkową,
złotą bramroifetę. Uczciwego 
zuiaJiaizcę proszę za wysokim 
wyniaigrodizeiniem o zwrot. — 
Kiłotsk, maroófflik Grunwaldlz- 
kLej a Szylinga, 10106

Zgnbione karty rejestracyjne 
RKU śrem wa uaizwnisko 
Tadeusz Heller i Fnamctoziek 
Konoeczny, antawaźnóa się.

10093

Zaginęła tnzymwesttęcroia sucz­
ka brązowa prjed składem 
Hurtownfl getamberaih, Św. Józe­
fa 5. Zwrot za wyaaigródz-e- 
n>te«m. 10048

Zgubioną kartę neijcskn&.cyjiną 
RKU Pozmań na nazwisko 
Zygfryd Kaczmarek, untoważ- 
ntom. li'0042

awiasfco Jan Wupczak, Rawicz, 
unńeważtóaim. 3-366

Unieważniam kartę poborową.,
kartę rejestracyjną wystawio­
ną pracz R.K.U. Wągrowiec 
o<nEz wykaz orobiisty wysta­
wiony pracz Związek Zacho- 
dmó, zgubione w Wągrowcu, 
r-a nazwisko Józeł Batłdytga, 
MieScfata, Uiioa, pm,. l^ą. 
Siwraao. 3-365

Spaloną kartę rejestracyjną 
R.K.U. Korńn uoieważr iam. 
FrancSraek Kaosmc-refe, Wla- 
dy®talw6w, poczta Gctsjaażco, 
pww. K™sSn. 3-3S3

Unieważnia się nfubiotny dnia 
23. 3, dowód toiższmoóci nr 
ml.J wyst. pracz Dyr. Ko,ni 
Państw, w Poznianou na na- 
zwisfco PnJaSSS Jarantó 3-361

Unieważniam zaigubrómie śwóa- 
dactwio czcLadnicz-e i papiery 
wojskowe na macwiiskio Józef 
Marikowńiaik, tir. 9. li. 25. za- 
nidieszkiały w Gostyniu, ul. Po- 
'anaiwka 36. 3-359

Zj.Uow, Urt, R.K.U ora, 
zameldowanie m^Kicyjake na 
ruazwisLo Edmund DucEaitkń 
; roszę o zwrot lub mjócważ-

______ 10338
Uniewaiaiam skradzóocw do- 
kuiaort pożyczki oiństwowej 
aa sumę 4003,~ zł na naaA-/ć- 
sko Piotr Smclkówsfci o-naiz 
książeczkę na koria na ne- 
zwu^oo Jakub HaJabuirda unće- 
ważniam. 10335

Skrrdzione dróa 26. 3. 46 pie­
niądze dowód osob;®ty kole­
jowy nr 167o/H,/Rd pokoyjne 
-zasn^łdowoeiue: unuew«2inć»acn n« 
raii-wóoko Zofrja Szurkowska.. 
Poancń, Grobla 7 ni. 7. 10324

1 zgubiony dowód
. -------- r. ...o jskiowej wydany
prseiz R.K.U. Hża. Jam Walos, 
W^ielkń Kaoamów 6. 10310

Skradziono dokcauieroty ne ng. 
awńsko lorek Srczr...?®n na te­
renie Elektrowni Mc.e ej w 
PoenaiBU. Dokuw er.ty tarne - 
waunóam, Sziczepam Lorek, Po. 
znań, Mailopołska 8 m. 7.

10310

Skradzione dokumenty, kartę 
R.K.U. Ka’risz na nrrrwósko 
Lwdw-jczak Sncza-pam tttócważ- 
nSam. 10275

Skrrdzśouo dowtody orobóste 
’.v pocćąlu osobowym Pocr.ań 
—Riawócz drńa 23. 3. 46 jak 
samoldowkwjy; poKiC”jttie pol- 
s-kóe, nilomii&akdie, odcisk pal­
ca i inne, anreważ.nóaim ewt'1. 
pnoszę o wrot. Tekla Płu-

Unieważniam zaęlu bronę do. 
wód Ołsobilsty fodcank pailca), 
śwfiadieictwo Szkoły Roilmotczej 
w Janowcu kartę rejesuracyj- 
ną, wystawioną przeiz R.K.U. 
Gnieamo, zjaświradozenńe 103’*/# 
odstaw korlyn-jeuitow xh Ma-

1909 Dłużyce,, powiat Wr-giro- 
wóec. 10241

Uniewsżnizm
wód osobisty, kartę rejestra­
cyjną wystawtoną pracz 
R.K.U. GuCecno. Bronds-lew 
Smymańtfkś, ur. Ul. 10. 1923, 
Lechku, powiat Wągrowiec.

Zagubioną kartę R.K.U. Gnie­
zno, świadectwo sakolne i in­
ne dokumenty oniewoiżw.am. 
Heuryk Machnem. 10G23

Dokumenty sdcradcńone tram -
w<a;iu dnia 28 mcurca godzinach 
rannych 7,30, Kuma 3 na na- 
zrwćsiko Anna Sroka umócwaiż- 
rtiia się. Zwrot wynagrodzę. 
Zbąszyńsfoa lll m. 3. 10212

W dowu 27. 3. aaigdnął w okx>- 
Iocy Św. Miancóna wilk rudy 
brąz wtabi się Lux. Uczciwe­
go zmiallancę prosimy o odda- 
rkie za wymiaigrodtz.endein, Za- 
liewtskil, św. Marcin 62 m. 4.

10366

Poszukiwania

Poszukuję brata względnie ro­
dziny Alojzego Raitajczako, 
przed 1939 r, płirt,-.pilot w 
Dębtónńe, Mam wiadomość o 
nim z Anglii. Informacje mo­
żna ots&ęgnąć: Irena WerbKiń. 
ska, Poznań, Górna Wilda 88

16. 10156

Pnnfą, któro w asa
oja pełnciła potslugl u Niemca 
Jansona. Szwajcarska 22, pro­
szę o miiłe przybycie. Szwaj*- 
carska 23, Szymański. 10136

Kto może udizdelić jakichkol­
wiek wiadomości o Norbercie 
Ebert,, urodznnym w lutym 
11917 noku, przebywającym do 
stycznia 19-15 r. w Gross R»- 
sen, proszony jest o powiadó- 
miiienie siostry, Haliny Mam. 
sizewskiiej, Poznań, śnćnde- 
ckóch 15 m. 9. 10305

Wltdyęlawę
dziećmi z Warczwwy, oL 
Datałdow Jhti. 3. poszukuje Ma­
chalin,a KrayżaAwywo, W-wn, 
SzczokocóósŁa 4». 100S7

Kto mógłby ndrtebć 
cja o krewcti Starńsłar^ 
Giertych z Pooananan oprow<. 
daonym z Żcbikowa w sfcyrr, 
róu 45 roku do Gr _ji;<snbm^Q7 
Informacje prosi metka 
Giertyoh, Poenań, Rybak* 26 
■n. 3.

Kjine
?!°Ók7Vabii* Co^nthi*. 
Zak.ad Tęp,cm. Szkodników, 
roznan Skarbowa 7 ^17

wyiooojc
nce, hafty, mereike. ok„*,
obcągŁMe łazików i diimłi 
Fotnaosk. 28/30. «ot«

Nowe nagrani, płyt gnmolo- 
nowych s. do nabycia. Kapuj, 
stare piyty /ratnofono-we, tao. 
W być połamane. „Odeoo". 
Fpznad, Prus. 17. 8886

Kołdry nowe sayfe, riare no»_
rabrnm. Grobla la m. 4. 10021

.: i i i i, [TiZiuft

^ts pensjonat
mamy do wynajęcia dom 
3-piętroWy bez u.-ządzeoró, 
ok. 30 km od Paznania.* 
Poczta, kolej na miejscu, 
piękny los, jeaiicro.

Oferty: „GL Wlkp.*' nr 10216.

Przedsiębiorstwo Przewozowe
. Transport” K. T. Śwógoń, 
Czajcza 4, uskutecznia zwózfcft, 
przeprowadzki, rozładmiŁi 
wagonowe, oołeca powocąr 
ślubne. Tel. 46-11, 10449

Kucharka, któna gotowoAa ob
w-e^eliu Staszica W m, 3 pro­
szona jest o zgłoszenie. 102192.

Pólszorki używane i nowe po­
leca banio.. Siodbarnró, Róża­
na 1S. 10085

Wózki dziecięce ma.prarwńam, 
pokrywam budko. S&oiffiwnlib 
Różana 18. 10284

Kołdry stare przerabia, nnwa 
szyję. Matejka 47 m>. 3. 10960

Malarki — numlainzy artystyc®- 
nych i początkujących proseę 
o podam-ic adresu do „Głowi 
W-clkcpcbki^.o" nr 10244.

ńra pota .
Oferty ,,Gło«s Wielkopolski" 
nr 10228.

Oprawki do pomadek, do
warg, wytwórcy tychże pę- 
■zukćwanit. Zgłoszenia firma 
Fascinata, Kraków, Piłsud­
skiego 36. 10370

Najsłynniejszy psycbaginafotbo-’ 
darem jasnowidzenia niemy:!.

doktadinee charakter, kfetruoek 
zdolności, rady — pmzeemacze- 
nie. Napisać pytania, datf-e 
unod^ictóa., załączyć 50— zł 
zadiatku. Odpowiedzó aa za&- 
caeróem. Martymi, Kraków, 
skrytka poczt. 475. 10371

Urzędowe

Ogłoszenie. Urząd Wojewódz­
ki Poznańska 0. A. VI 1/6/46 
Poznań, dnia 27 marca 1946 r. 
Ob. Zygmunt Graj zem. w 
Wełnficy pow. Gniezno «ay-

zwiiski rodowego Gnaj ma Ko- 
steńskS). Za Wojewodę mgr. B. 
Szczepański, Naczelnik Wy­
działu Ogólnego^ 3-304

Przetarg nieograniczony Nr.1
Zarząd Micjdcr w Póznanćiu oroszą przetarg tarotgramaczwny 

na wyikomonte odbudtawy zniszczonego dzBOiiiandaimś wo'iemnynM 
mu-ejskiego budynku iutaszkaflnęglo przy ui. Gambacy 65/67.

Oferty muszą wpłynąć do droiia 8. 4. 1946, godzu 10-tej, 3© 
Zarządu Miejskiego — Oddział Budownictwa Naziemnego, ti. 
Dąbrowskiego 13, pokój 326, w podwójnej zalakowanej ko­
percie z napisem na wykonanie robót wyżej określonych. 
Komwsy.jna otwarcie ofert nastąpi o goda. ld-tej..

Wadium ustala się na l®/« od oferowanej sumy, które »- 
łączyć należy w gotówce, gwarancji bankowej lub wekslu w 
Głównej Ka«ńe Miejskiej przy nŁ Matejki 48/49, dowód A,- 
żerna. aatS dołączyć do oferty.

ogłoszono w Qrędoavndk« Zarządu at.

B'liiżsce informacje oraz woory ofert otrzymać modną w 
Oddziale Budownictwa Naziemnego.

Zarząd Miejska zaLstiraega sobie prawo swobodnej oceny 
i wyboru ofert, podziału roboty póaniiędzy kilku oferentów 
ewtl. nćeprayjęcaa żadnej oferty. 3-402

Przetarg
Okręgowa Dyrekcja Dróg -------------

w:cza 29, zajpra<sea nómiejszym do sfctadaiHa ofert na przetarg 
publiczny, nieograniczony, na:
1. montaż o osta^wiienie mostu kratowego, drewnianego w 

iloścć około 90 m3 draewo. i około 10 ton części żeiatanych 
o świetle 28 mb i soserokości jezdni 4,70 m, w km 3,606 
kanału Warta—Goipło,

2 uzupelnfenae konstrukcja kratowej drewnianej, w iiośca 
około 73 ms dnzewa i około 5 ton części żelaznych i zmon­
towanie z istniejącymi częściami konstrukcji — mostu 
o świetle 28 rab i szer. 4,70 m i ustawienie w km 3,490 
kanału Warta—Gopłó.

Termin rozpoczęcia robót us-taia się na jeden tydzień od 
daty podroisamda umowy. Termin ukończenia robót w lora 
3.606 ustała sćę na 2 miesiące - w km 5,490 m na 4 miesiące 
od daty podpisania umowy.

Wadium w wysokości 2V« kosztorysu ofertowego naieżr 
wpłacić do Kasy Urzędu Skarbowego w Pomnamta na sum* 
depozytowe Dyrekcji Dróg Wodnych.

10, przy czym otwarcee of ert naatąpd o godzanńe 10.30.
Szczegółowe warunki przetargu, w-artmki becbnóczn.e €leoe 

kosztorysy oraz rysunku wykonawcze są do nabycia w 
Dyrekcji. y

Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału robota 
kjflcu oferentów, prawo wyboru oferent, bez c^, prww» pc«W„ pX*.^Sdó“

J-34Ś
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